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Wybory do Kasy Chorych m. Warszawy — Wzywa się wszystkich 
ubezpieczonych w Kasie Chorych, żeby sprawdzili czy znajdują się w spisach wybor- 
ców które są do przejrzenia codziennie od g. 9 r. do 8 w. w następujących lokalach: So- 
lec 93, Mławska 68, Puławska 26, Sosnowa 4, Leszno 140, Jasna ll, Bielańska 7, Jagiel- 
lońska K), Pelcowizna--Dom Wysockiego, Grochowska 143, Kaskada dolna--Dom fiausera. 

„, Wszyscy mający prawo do ubezpieczenia w Kasie Chorych m. Warszawy którzy 
me są zamieszczeni w spisach wyborców mają prawo do d. l sierpnia reklamować swo- 
je prawo wyborcze, | pa fee da Osa 

| «Wedle art. -8 ustawy © obowiązkowem ubezpieczeniu ma wypadek choroby „obowiązkowi ubezpieczenia podle- 
gają wszystkie osoby bez-różniey płci, zatrudnione na podstawie stosunku roboczego lub służbowego* a więc wszy“; 
Scy robotnicy, pracownicy, urzędnicy i funkejonańusze w „przemyśle, handlu, rzemiośle, górnictwie i komunikacji oraz 
instytucji i stowarzyszeń społecznych, dobroczynnych i zawodowych, jak również "pracownicy i funkcjonarjusze samo-. 
rządów i państwa, | ni» i į! in = hlera 19-07 le i 3 Fe fa zau | R i 

FUR atp winni- się zgłosić do Kasy Chorych — Solec 93 i udowodnić tam, że w: 
myśl Ustawy powinni być w Kasie Chorych ubezpieczonemi. 0, 0o00 siec 

„Uprawnieni do głosowania winni w tym celu przedłożyć potwierdzenie praeodawcy, a w razie odmowy z jego 
strony—zeznać protokularnie w biurże Kasy Chorych gdzie pracują.i od jakiego czasu. -o =o 5 m GAER aoar 
uznano wszystkie mandąty zjazdowe, z wyjjąt- | był usunąć się z delegacji i zerwać rokowania? 
kiem tych osób, którą wydalono z partji. |. „A cóżby na to powiedział prołetanjat? : - +. 


Zakończenie dyskusji W. Sprawie Taktyki | skie masie poglossa gaze Poesakłan 


| skiej. Myśmy tę wojnę zażegnali. Doszukiwa- 
PRZEMÓWIENIE REF. TOW. ZIEMIĘCKIEGO | 1i0:6ię tu naszej winy, jest rzeczyw oie tylko. 
"Tow; Ziamięcki zabiera głós dia wyjaśnie: | 2% wola.  Zarmeaja nam t gw. Konmentyklo, 
| vanl Sos. Zabiera głós dla wyjaśnie- | ; jnnemi ugrupowaniami w Sejmie. Jest te ©- 
aa, ownych poruszanych przez móWCÓW | szęzerstwo, Żadnych umów tajnych z imnemi. 
spraw. Poruszono mianowicie sprawę Rządu ugrupowaniami nie było; . : is 
Ludowego. Moraczewskiemu odebrano zasługi iPorozumiewamy: się często z innemi stron- 
socjalisty, a zostawiono mni ality oficerskie. nietwami — jest. ta konieczność żywej polityki, 
Każdy jednak, kto pamięta działalność Rządu 
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aprowizacji: Naszym stanowiskiem 


ażyła szalę — i wy- 
raire: Ale do 
czwartej nie zgłosimy swojej kandydatury: 
obrażono nas we Frankfurcie, odrzucając | 
zaproszenie P. P. S, na zjazd tegoroczny. 
*rzedstewiciele organizacji wiedeńskiej — 
najbardziej kompetentni — przekonywali 
tow. Diamanda, że miejsce P. P. S. jest w | 
drugiej, aby służyć członkom organizacji 
wiedeńskiej zą pomost do drugiej, która 
wana i na nowych oparta pod- 
obejmie z biegiem czasu obręczą 
cy i współwalki cały zorganizowa- 
my prołetarjat międzynarodowy. 
pogląd towsrzysza wiedeńskie- 
amana nazywa mózgiem 
narodowej zwanej '„wie- 
Astrzężeńia 1 ostrzeżenia czyni- 
azacy pozostali nieubłagani. Ich 
widmo Hórsinga — który był i. 
ramienia Scheidemanna — 
jść ze stanowiska impe- 
którą ze sobą przynie- 


organizacji miedzy 


nie pozwoliły im 
ratywnej dyrektywy 
éli: Dajemy tutaj tylk 

le tego, co było. Na sąd 


i „całej siły pracować nad od! 
dowaniem Międzynarodówki socjalistycznej. 


Towarzysze angielscy nie ustają na chwilę 


w zabiegach koło ponawiania prób w tym 


kierunku podejmowanych. W tygodniu, w: 


którym odbywa się Kongres P. P. S., w Ko- 
 penhadze, z inicjatywy Anglików „ae odbył 
cię zjazd. Będzie powtórzony w październi- 


IW: 
M > 


_Zamykaj "e 
go miejsca 
| ny wysiłek któremu Kongres zawd 
warunki, s aj i K 
3 ieri przyjające jego obradom. Zarów: 
tyi pochody, wszystko było 
ne i poprostu cudownie ` zórganizowa- 
Nicji była godna 
„Wietnym i za- 
Sprawność, wierność, 


organizacyjność — wszystko to są współ- 


, miejscu, * że Kongres 
odbywa się pod mihien. jedności patj. 
Pracujmy nad tem, aby .te słowa nie były 
pustym tylko dźwiękiem. W jedności siła! 
lego pogłądu, tego przeświadczenia, tej 


wiary znakiem widocznym byt Czerwony 


Sztandar, którego potężne akordy brzmią 


jeszcze w uszach naszych w ili 
wracamy do W 2} S o 


cyjnej, do agitacji, do walki! 


„PRZECI Dzys OBRAD. 
„ Pnatie waniaów 


"Po przerwie tow Hausmer zdał spraw | 
a +. . i w ę z 
czynności komisji mandatowej. Po krótkiej dy- 
skusji przyznano mandat dla redaktora naczel- 
nego „Trybuny, oraz na wniosek tow. Regera 


gdy 
Arszawy. do pracy organiza” 


Ludowego przyzna, iż był to rząd socjalisty 
Moraczewskiego, a nie oficera Moraczewśkiego 
(oklaski). i ) van) 

W sprawie wileńskiej nie zeszliśmy ani 
na krok z zajętego . Mówią o tem 
liczne wnioski i i s 

_ Zarzucamo nam, że popieraliśmy Żeligow" 
skiego, Popieraliśmy konsekwencje polityczne 
jego akcji, Utworzenie komisji rządzącej, 0- 
pantej. w przeważnej mierze ną. elementach 
demokratycznych. z. udziałem socjalisty. 

Żadnych „paktów* z Witosowcami nie by- 
ło. Nikt z nas o tem nie wie. Tow. Zaremba 


"PRA to w kunjerku i uwierzył, sda e 


j do sprawy, wyłamania się z pod karno- 
ści 3 towarzyszy-posłów, klub rozumiał, w jar 
kiej, to. się stało atmosferze i warunkach. Dia- 
tega Z. P. P, S. powziął łagodną decyzję, a 
później Rada Naczelna udzieliła im nagany. 
Zdawaloby się, że sprawa, jest wyjaśniona i 


nie należy jej nanowo wywlekać.  ..1/ 
a.. W końcu swego [przemówienia tow. Zie. 
mięcki uzasadnia swą rezohicję o stosunku do, 
rządu. W walce naszej o socjalizm mogą bść 


momenty, w których posiadanie nawet częścio- 
we władzy politycznej może mieć olbrzymie 
znaczenie. Trzeba przewidzieć możliwość 
współdziałania z partjami włościańskiemi. Dla- 
tegó podtrzymuje swą rezolucję. 

PRZEMÓWIENIE REF. TOW. BARLICKIEGO 
aus W. referacie-o działalności Z. P.E. S, pro- 
silem ‘osad, nad tą działalnością, ale 0 sąd 
sprawiędliwy. .. Tymczagem spotkaliśmy, się z 


wni i, opartemi na faktach albo przeltę- 
cony albo wręcz kłamliwie przedstawio- 
ny 7 . 3 "og 


03 W- sprawie pókoju: jako ddlegat na kon- 
terencję pokojową głosiłem zawsze i wałczy- 
łem zawzięcie, . aby mie krajano żywego cialt 
Białorusi, 

Bylem tylko */ częścią delegacji. Je- 
żeli zostałem przegłosowany, czyż powinienem 


był zawsze i jest sekwestr całkowity ziemio-. 
płodów. Jeżeli popieraliśmy kontyngent -— to. 
przeciwiko -wolnemu handlowi, Tow. Zaremba 
w „Ttybumie" napisal, że Z. P. P. S. jest pod 
masonerji, Taka jnsynuacja nie jest. 

godna odpowiedzi, 3 i 
Kiedy uważaliśmy, że wstępowanie do 
rządu nie przyniesie klasie robotniczej żadnej, 


kerzyści, nie stawialiśmy tej sprawy, nigdy na. 


porządku dziennym Rady: Naczelnej. 
" Zarzuty wszystkie są wynikiem nieufności, 
którą starano się wszczepić ogółowi towarzy*. 


„szy, Uchwała, zabraniająca nam kategorycznie 
| wejścia do mządh — odbierze nam 
wplywu 


politycznego. Bo najwięcej. wygrywa 
się przy t. zw. przesileniach, i to nietylko przez 
wstąpienie do rządu, ale przez wpływy. Dla- 
tego nie można nam wiązać rąk t nóg. Działal- 
ność nasza wystawiła świadectwo, dostatecznie 


„zasługujące na zaufanie. Daje ona rękojmię, 
że nie nadużyjemy „wladzy“, którą mieć bę- 


dziemy w rękach. i 


PRZEMÓWIENIE KOŃCOWE TOW: ZA- 
REMBY, 51 
„. Przykro ogromnie, że w naszej dyskusji 
zjazdowej tak dużo było demagogii i frazesu. 
Argumentów przeciwko naszemu stanowisku 
słyszeliśmy mało.* i 
Były przeważnie mniej lub“ więcej: 
udątne wycieczki polemiczne, nie brakowało 
także i prób podstawiemia własnych twiendzóńy 
na miejsce naszych sformułowań, aby fa- 
twiej "było je obalić. Tak np. zniekształcona 
nasz stosunek do pokoju. Nie odrzucaliśmy go 
bowiem, i nie trzeba się przeto tłomaczyć, że 


„był om konieczny j pożyteczny, lecz, zgodnie za 


stanowiskiem zasadniczym 'partji, żądaliśmy, 
swego czasu ‘zdemaskowania jego imperjali» 
stycznego charakter. Rada Naczelna zadówał- 
nija się ogólnikiem o jego brakach. Dziś mamy: 
wniosek o knesach — przekonaliśmy się na- 
acznia a wzmoćnieniu reakcii w: Polsce i wy- 
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s „BOBOTNIK”, czwartek, 28 lipca 182f r. 


EOT CZ RECE e oen AEO ORO ZO ZEE EO OOO 
gionów? Kiedy chodziło o ujawnienie traktatu | 


| zarzutu w stosunku do naszej 


kodowanił ropiącego wrzodu na jej ciele. B 


te konieczne mastepstwa pokoju ryskiego 
wihna była wskazać odrazu. 
l Użyto tu również przeciwko ham metody 
sprowadzania do absurdu. DA. 
Ate przejdźmy do tej garstecz i 


tów, jakie udało się wydobyć a powodzi mówi 


pojęcie rozciągie. Jeżeli chodzi o momenty 


promisu nie daje rezultatów. i 
w. Sejmie inną widzimy rolę. 
A teraz, z tej serji argumentów, często po 
wfarzane „związanie rak“... Najlepiej byłoby 
nie mieć programu. Wtedy ręce byłyby zapet- 
enie wolne, ale sitą partji robotniczej jest jej 
program i jego zrozumienie w masach. Ręce 
więc socjalistów muszą być związane — pro- 
gram partji i jego postulaty udhwallamy nie dia 
Kongresu tylko i zebrań partyjnych, leoa jako 
wskaźnik obowiązujący! partję. 
|. Tow. Ziemiędki podjął próbę motywacji 
udziału socjalistów w rządzie. Wyszedł on z 
założenia odmienności epoki dzisiejszej od © 
kresu przedwojennego. amy ją fako o 


kres bezpośredniej walki o socjalizm i wydaje 


się tow. Ziemieckiemu, że upoważnia to kla 
rozwiązania rak w sprawie udziału socjalistów 


PPS. w tej dziedzinie, formułując postułat wła- 
dzy robotniczej. Temu dajemy wyraz w swem 


- Aniz kompromisu, ani z personalnego poro- 


eumienia chłopskich i robotniczych działaczy 


zrodzić się nie może tęki rząd, lecz jedynie na 
„gruncie realnych stosunków klasowych i wal- 
ki klas. Dlatego też podkreślamy: „newoluoyj: 
ne hasło Rządu Rob.-Wł.* — bo realizować je 
może i będzie najblisza Tewołucja w~ 
Hasło to jest hasłem rewolucji polskiej. ; 
I nie ironizujcie na temat daty rewolucji. 


Nie o datę chodzi i temperament, leż © | 


kierunek, wytyczne działalności partji. 

|. Tow. Daszyński mówił a tem. że stanowi- 
sko nasze jest przestarzałe o 2 lata. Być może 
dla wielu‘? tata dzielące nas od zjazdu wystar- 
czają, by, jego uchwały były traktowane jako 
„ Ale dla nas tak nie jest. Dla 
p Ja partji posiada całkowitą aktwal- 
Również zdaje mi się, że wezoraj fow. Da- 
p z arare pamapa dwie 
reakcję i mamy swój | który 
DM Za ioannis 
państwa polskiego. I ta więc Sprawa 

, jest bardzo aktuałną. Sna, 
-A wybaczy tów. Daszyński, że innego jego 
rzut rezolucji nie 


chłopi 
wyzyskiwani przy produktów i wy- 


Środkbwą. Nie trzeba mieć zbyt dużo nieuf- 
y zebrania się członków 
"©. K. W. dla wyrażenia stanowiska partji w 


pa 
negiiryk na cześć „szefa“ Sosnkowskiego. Mo- 
że był fo wyraz osobistej przyjaźni, 
zjawia się on w sferze-politycznej — jest to... 


- KOŃCOWE PRZEMÓWIENIE TOW. PERLA. 
Jeden z mówców wyraził się, że mój refe- 
rat był zbyteczny, bo był tylko walką socjaliz- 
mu z komunizmem. Dziękuję temu towarzyszo- 
wi z „lewicy“, że raczył choć moje stanowisko 
nazwać socjalistycznem. Ale w tym wypadku, 
kiedy mówimy o walce socjalizmu. z komuniz- 
mem nie chodzi o drobiazgi, chodzi o posta- 
wienie kwestji na gruncie europejskim, t. zn. 
o stwierdzenie, że mogą być w partji różne 
poglądy socjalistyczne. 
Ale taki socjalizm, który daje na siebie 
wpływać komunizmowi — ciągnie już wprost 
- do komunizmu! „Lewych* odłamów socjalizmu 
niema — takie odłamy 54 już wprost na drodze 
do komunizmu. A teraz przejdziemy do naszych 
słosunków. Przemówienia tow. tow. Zaremby 
i Liebermana są tak samo  charakterystyczne, 
- jek ich działalność. Gdzie jest rewolucyjność 
tow. Liebermana w Sejmie? Czy referat jego 
o przyananiu pseudonimów wojskowych z le- 


„mił się do uchylenia tego wniosku. 


„zachęć': A tanio kupować produkty — to i wiel- 


'nawiać się nad tem, co to jest kompromis; .wie- 


je- kiedy wstąpienie do rządu może przynieść ol- 


'ma ważniejszych już spraw? Tu znów wystę 


z Petlurą — ja, skrajna prawica — głosowałem | 
za tym wnioskiem, a tow. Lieberman przyczy- 


| Tow. Zaremba na posiedzeniu Z. P. P. S. 
iC. K. W., kiedy była mowa o warunkach Ka- 
mieniewa kazał nam zgodzić się na warunek 
rozbrojenia, stawiany przez bolszewików, a 
przed samym już wyjazdem do Rygi, tow. Za- 
remba przyniósł artykuł o Ukrainie, który to 
ar musiałem zmienić w ten sposób, aby 
nie s o, że rozwiazanie sprawy niepo- 
dleg.ości Ukrainy może stać się dla nas powo- 
dem do wojny! ~- z 

A jednocześnie w tym samym czasie fow. 
Zaremba wiaśnię wstąpił do Związku Obrony 
narodów uciśnionych; organem związku jest 
„Przymierze”, którego działalność bynajmniej 
nie jest taka, jakiej od nas żądał w swych prze- 
mówieniach tow. Zaremba. 

Tow: Zaremba chce utrzymać niejasność 
w rezolucji, nie mówiąc o warunkach, w ja- 
kich możliwem jest zdobycie władzy. Drugi u- 
stęp rezolucji mówi o międzynarodowej rewo” 
lucj. Jak to rozumieć? Nie można operować 
trazesami, które każdy może tłomaczyć, jak 
chce. Czy mamy czekać na rewolucję w Stanach 
Zjednoczonych? Gdzież więc jasność rezolucji? 

Jestem świadomym i najbardziej stanow- 
czym przeciwnikiem bolszewizmu, ale naszą z 
nim walkę nieco inaczej traktuję niż np. wal- 
kę z Ch-D. A tow. Zaremba stawia narówni 
walkę z komunistami i walkę z chadecją i N. 
P. R. Nie wolno bagatelizować zasad przeciw- 
nika, zwłaszcza nie może tego robić socjalista 
wobec komunizmu, który, musimy przyznać jest 
obecnie ruchem odgrywającym znaczną rolę. 
Takie bagatelizowanie jest stanowiskiem nie 
przeciwnika, lecz konkurenta. 

Dalej tow. Zaremba wysuwa na czoło spra- 
wę organizacji wsi. A dlaczego mie miasta? 
Ogonkowania naszych zasadniczych zadań nie 
mogę uznać za stanowisko rewolucyjne. - 

„o W jaki sposób może P, P. S. dokonać „kla- 
sowego podzialu“ wsi? Jest to frazes z pierw- 
szych czasów bolszewizmu, którego bolszewicy 
już się wyrzekli zresztą. Żywiołowe zjawisko 
socjologiczne nie może być traktowane, jako 
dzieło partji. Dlaczego tow. Zaremba atakuje 
jedynie stronnictwo „Piasta, a daruje „Wy- 
zwoleńcom* i „Stapińczykom”* ich najhanieb- 
niejsze występy? Czy dlatego, że markują opo- 
zycję przez wychodzenie z sali, wtedy, gdy mo- 
żna "właśnie na sali zaważyć swą obecnością? 

Z czem tow. Zaremba idzie na wieś, jeżeli 
nie nie mówi o reformie rolnej? Rząd robotni- 
czo-włościański — łakie tylko hasło ich nie 


korolni zechcą i podziękują tow. Zarembie za 
jego rezolucję. 
* Co się tyczy wykonania programu P. P. S. 
o którego zachowanie tak dba tow. Zaremba, 
to przecież w układaniu tego programu bra- 
liśmy udział wszyscy. Ja osobiście przyczyni- 
łem się do tego, że jest on taki, w jakięj po- 
staci broni go tow. Zaremba chyba więcej ani. 
żeli jego obecny obrońca. Zresztą tow. Zarem- 
ba mówiąc tyle o programie, nie jasnego prze- 
cież nie powiedział i jego „rzekoma“ obrona 
była zupelnie zbyteczna. > 
Zresztą w łonie moich oponentów istnieje 
różmica pogiądów na najbardziej istotne spra- 
wy, up. na pojęcie „kompromisu“. Tow. 
Próchnik rozumie go inaczej, a tow. Zaremba: 
znów inaczej, Ale my nie możemy tylko zasta- 


le rzeczy pozostawił trzeba ich biegowi w Sej- 
mię, Przypadek jest nieszczęściem tego Sejmu. 
Gdyby nie nasza czuiność, żadna ustawa nie by- 
taby uchwalona, ani B-godzinny dzień pracy, 
ani Kasy Chorych ; t. d. 

Tow. Zaremba w swej rezolucji powiada, 
że „do żadnego Rządu koalicyjnego z burżua- 
zją” nie wejdziemy, a z wielkorolnymi może- 
my wejść? A ze Stapińczykami, Wyzwoleńca- 
mi t ks. Okoniem można? Gdzież znów tą za- 
chwalana jasność rezolucji? 

Nie możemy naprzód określić n sta- 
nowiska w tak ważnej sprawie rządu. Nie zaj- 
mujmy się proroctwami. Skąd ta pewność, że 
nie będziemy postawieni w takie położenie, 


brzymie korzyści dla klasy robotniczej? 

Najgorszą polityką jest negacja. Zupelna 
negacja warunków może nam tylko zaszkodzić, 
musimy mieć zadania pozytywne. A tymczasem 
zjawia się tow. Orlik i stawia wniosek, zaka- 
zujący nam głosowanie za „burżuazyjnym* 
kandydatem na prezydenta. 

Czy żyrardowski towarzysz naprawdę nie 


puje ówa drobiazgowość we wskazywaniu nam, 
co mamy robić w dalekiej i nieznanej przy- 
szłości. 

) Jednakże takiemi wskazówkami zajmować 
się nie będziemy, bo dojdziemy do śmiesznych 
rzeczy. 


Proszę 0 uchwalenie rezolucji która sda 
nam wyraźne i jasne wskazówki taktyczne, 
która pozwoli nam działać na korzyść prole- 
tarjatu we wszystkich dziedzinach pracy socja- 
listycznej. ę 

GŁOSOWANIE W SPRAWIE TAKTYKI. 

Po przemówieniu tow. Perla przystąpiono 
do głosowania, © którego wynikach podawa- 
liśmy we wtorkowym numerze. Przyjęta zosta- 
ła rezolucja tow. Perla z poprawką tow. Nie- 
działkówskiegó w znanem brzmieniu. 


OND OGI ER i 


SE ka 


ków R. N. powiększyć do 44 osób. 


CZWARTY DZIEŃ OBRAD. 


Sprawy finansowe. 
| Przedpołudniowe posiedzenie uzmamo za 
poufne i poświęcone było sprawom finanso- 
wym. Referowali tow. tow. Praussowa i Luk- 
semburg, w imieniu komisji rewizyjnej. 

W wyniku dyskusji jedaogłośnie przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie finansowe, por 
czem również jednogłośnie przyjęto do wiado- 
mości ogólne sprawozdanie Centralnego Komi- 


twierdza również bilans kasowy, traktując go 
nie jako bilans majątku partyjnego, lecz tyl- 
ko jako uzupełnienie do powyższego zesta- 


Wybory do Rady Naczelnej. 


SPRAWOZDANIE KOMISJI-MATKT. 

Tow. Daszyński, jako sprawozdawca Ko- 
misji-matki, stwierdza, że komisja musiała 
liczyć się z mnóstwem werunków, a zwłasz- 
cza z kierunkami i grupami, między któremt 
zachodzą pewne różnice. Jednocześnie cho- 
dziło o zadokumentowanie jedności Kongre- 
si, wbrew złowróżbnym przewidywaniom (9- 
kląski). Ułożomo 3 listy kandydatów do Rady 
Naczelnej, do Sądu Partyinego, oraz do Ko- 
misji Rewizyjnej. Ilość członków: Rady. Nacz, 
(40 osób) okazala się szczupła, Musiano 
wziąć pod. uwagę wielkie grupy Zawodowe i 
terytorjalne, oraz reprezentację ogólną. : 

Ramy dawnega statułu okazały się za 
szczupłe i dlatego proponujemy ilość człon- 


Również chodziło o uznanie mandatów 
redaktorów: „Robotnika“ i „Trybuny“, zwła- 
szcza, że ci dwaj redaktorzy są wypróbowa- 
nymi towarzyszami, którzy, złożyli dowody 
olbrzymiej pracy, dla partji. 

Jednocześnie składam tu uznanie towa- 
rzyszom górnośląskim, którzy, mimo swych 
zasług dla partji i jej rozwoju, zwodzili się na 
skromniejszy udział w Radzie Naczelnej, niż- 
by im się należało. 

Zagłębie Dabrowskie musi mieć też du- 
żo wyrozumienia, (Postawili 3 kandydatów, 
możemy uwzględnić tylko jednego. Pomorze, 
ze względu nd młodość organizacji, mie bę- 


1.Łódź poniesie pewną ofiarę. 
Muszę z zadowoleniem stwierdzić, że spo- 


szą ucichnąć tam, gdzie chodzi o wybór ciała 
istotnie zdolnego do pracy i kierowania 
partią, ) PA 
WYBROY DO RADY NACZELNEJ. .. 

Po referacie tow. Daszyńskiego w imie- 
niu Kornisja matki, jednogłośnie przyję- 


p i „Trybuny”. Następnie przy: 
nym a” i „Try Re przy- 
tłaczającą wi ią przeciwko 4 uchwalona 
listę członków Rady Naczelnej, przedłożoną 
przez Komisję matkę. Wybrani zostali: Ada- 
mek (G. Śląsk), pos, Arciszewski, pos. Barlicki, 
Biniszkiewicz (G. Śląsk), pos. Bobrowski, Czar 
jor (G. Śląsk), pos. Czapiński, pos. Daszyński, 
pos. Diamand, pos. Dobrowolski, Dratwa 
), Fijałkowski (Częstochowa), Gar- 
deckii (Warszawa), Grylowski (Kraków), Haus- 


Smutna 


f 

28 lipca 1920 r. zapadł wyrok wszechmoc- 
nej po-wojnie Ententy, mocą którego Czesi do- 
stal; Śląsk Cieszyński z wyjątkiem - powiatu ' 
bielskiego i kilku gmin powiatów. cieszyńskie- 
go i tryszłackiego. Wyzyskano najazd bolsze- 
wieki na Polskę w momencie, kiedy armia pok 
ska broniła się nawałą bolsze t 

Polscy dyplomaci nie wierzyli, że. polski 
lud zdobędzie siłę na odparcie bolszewików, a 
pelni strachu i pokory przed Ententą, której 
podobno zawdzięczamy. Poiskę (!) — w Spa 
przypieczętowali los Śląska Cieszyńskiego. 
Wszystko, co później się stało, było już koms- 


Rok jeden czeskiej niewoli ludu śląskie- 
go! A rezultat: tysiące rodzin wypędzonych 2 
mieszkań i pracy. Szkolnictwo polskie znisz” 
czone, 5000 dzieci polskich chodzi już do szkół 
z czeskim językiem wykładowym, około 2000 
dzieci bojkotuje czeskie szkoły i cały rok nie 
pobiera żadnej nauki. 24 szkół polskich „prze- 
kształcono* ma czeskie. W tych warunkach 1 
los gimnazjum orłowskiego (jedyna polska 
szkoła średnia w Czechosłowacji) jest przesą- 
dzony. 3 

180.000 ludności polskiej żyje w niesłycha. 
nie ciężkich warunkach, wydane na łaskę i nie- 
łaskę, pałkarzy, legjonarzy i szpiegów. Cały 
aparat państwowy dąży do wytępienia żywiołu 
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| mer, Jaroszewski (Kraków): Jaworowski (Ware 
|szawa), Kłuszyńska (Cieszyn), | 
(Lwów), Kwapiński (Warszawa), pos. Liber- 
mam, Machej (Cieszyn), pos. Mar- 
kowska (Borysław), pos. | , de, 
Müller (Kraków), pos. Niedziałkowski, dr 
Pragier (Warsz."podm.), Praussowa (Wlarsza- 
wa), pos. Pużak, Rapalski (Łódź), dr. Rozen” . 
cwajg (Kraków), Rubin (G. Śląsk), Rżewekł 
(Łódź), Śniady (Pomorze), Stańczyk (Zagł. 
Dąbrowskie), Szałaśny (Zagł. naftowe), pom. 
Szczerkowski, Szczypiorski (Warszawa), Wier- 
biński (Poznań), Zaremba (Warszawa), pos. 


Do Sądu Partyjnego vyybrano fow. tow. 
pos. Misiołka, Markowskiego, Uziembłę, 
mera, Siwika; jako zastępców tow, Ciupiałe, 
'Bobka i dr. Bubera £ 


PIĄTY DZIEŃ OBRĄD. 
| Wozoraj w ostatnim -dniu obrad po vels- 
racie tow. Kwapińskiego uchwalono z niewiej- 
kiemi zmianami j 


Następnie tow. złożył sprawozdanie 
z komisji wnioskowej. Przyjęta między inne- 
mi wniosek pair 6 ze Śląska 


ny praw 
czyźnie, dalej wniosek zatwierdzający wyrok 
Centralnego Sądu Partyjnego o wykłuczeniu z 
partji niektórych członków z Porankiewiczem 
na czele, wniosek tow. Czapińskiego, zawiera- 
jacy protest przeciwko socja- 
listów w Rosji Sowieckiej i t. d. Wnioski te po 
| najbliższych numerach. 

Po przemówieniu przewodn. tow, Misżoł- 
ka, który dziękował organizacji łódziciej i gmi- 
nie Pore za świetne przyjęcie i dobrą = 
ganizację kongresu, zakończono obrady. 

j Sztandaru“ i okrzy» 


śpiewaniem „Czerwonego 
kami; „Niech żyje P 2. St 


DO y: 
Po południu organizacja lódzka 

podwieczorek na cześć odpeżdżających 

który nosił bardzo serdeczny charakter. Owar 

- cyjnie podejmowano delegata 

how, Jowetta, oraz tow. 


8. TAJFUNI.. i 
(S. KURULISZWILI), 
o == 


Dąb. 
Dąb stary wita ranną zorzę -+ = 
On pierwszy czuje tchnienie wiosny. 
Z oddali patrzy w chmurne morze, 
Na ziemię kładzie cień miłosny: 
„Bądź pozdrowiony dniu radosny". 


Dąb stary wita czarną burzę — 

Na pustej wydmie gór podmurze: 
Tam żył, królował i 
Wiatr zeń łachmany etarczę zdziera. 


W błękitnem polu Ika skowronek — 
M bę pad dąb wiekowy”... 
A strumień twardy, jak postronek, 
Wkrąg się owinął starczej głowy. 


Potężnym rykiem w dal zaszumiał — 
Przez bory lecia! głos dębowy... 
I chmury zwarły brwi surowe =- 
Ą nikt na ziemi łkać nie umiał! 


Zapomni ęć, grób pochowa, 

Zginie cień dębu w mgły pomroce — 

I tylko stara ehmurna sowa | 
Zalka, zapłacze w ciemne noce... 


Przekład Juljana Woloszynowskiege, 


f- ág 


rocznica. 


polskiego na kresach śląskich, Ze stanowiska 
interesów republiki czeskiej nie można się spo- 
dziewać zmiany taktyki. | 

Wysoka świadomość narodowa, poczucie 
ciężkiej krzywdy, jakiem jest rozstrzygnięcie 
Enienty rodzi u Ślązaków uczucię nienawiści 
do Czechów. Czechosłowacja, jako: twór wer- 
salski, przyszedł na świat z zarodkami śmier- 
telnej choroby. Na 18 miljonów mieszkańców, 
zamieszkujących republikę, największy nawet 
przyjaciel p. Masaryka i Benesza nie deliezy 
„się 6 podkowy Czechów. Ta mniejszość rządzi 
więc terorem i gwałtem, inaczej wła ] 
aao sl TN I 

Wszystkie narodowości nieczeskie, które 

z łaski akuszerów wersalskich tw zg się w 
Czechosłowacji, nienawidzą Czechów. 3 
Niemcy, Węgrzy, Rusini, Rumuni, Polacy — 
wszyscy rozumieją, że państwowość czeska go- 
dzi w joh najżywotniejsze interesy narodowe. 

Na tej płaszczyźnie rozważane zagadnie- 
nie ewentualnej zgody polsko - czeskiej, po- 
zwoli nam objektywnie ocenić położenie. 

. ` Czesi haniebną zdradą przyszli w posiądą- 
nie Śląska Cieszyńskiego. Na ich usprawiedli- 
wienie historja nie przytoczy ant jednego tago- 
dzącego argumentu. © 

Czesi wyzyskali ciężkie położenie Polski 
w styczniu 1919 r. (walki o Lwów), niedołę- 


U wią 
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rany ua rząd polski przez p. Brianda, by Pol. 
ska pogodziła się z Czechami. ; i 

Na te tyłkó czekala eudecka prasa | różni 
| dyplomaci przy ul. Miodowej. Bez poczucia go- 
dności zaczeli różni Kurmatowscy pisywać o 
„przyjażni* polsko-czeskiej, o układzie, sojuszu 
it d. 


stwo polskiej dyplomaofi, tatrypi Komitetu Na- 
vodowego przeciwko Piłsudskiemu i ostabie- 
nis wskutek tego autorytetu państwa polskie- 
go u Ententy. Złamaji zawartą w listopadzie 
1818 r. umowę i napadli ną Śląsk Cieszyński, 
powui bazkarności ze strony Ententy. 


Qzesi od ej «bł — opi Przyparty do muru prezydent Witos trochę 
granicznych. W Polsce tekę tę „piastowało" się. rażusii, mówiąc o Swoninalagi. ngodzie z 
ę „p. aleko łatwiej poszło z tem p. Skir- 


Czechami, 
muntowi.: — « 

I oto żyjemy | 
chami, _P. Piltz 


tak pięciu, nie zawsze 'opatrznościowych mę 
łów. Referat czeski, w ministerjum spraw za- 
przeważnie w najnieodpowiedniej- 

Szych rękach. wci, 
Zaraz po nieszczęsnem rozstrzygnięciu pa- 
tygkiem, różni referenci w ministerjum. byliby 
najchętniej podali Czechom, rękę do zgody: i 


tą bardzo bolesną i niemiłą spra- 


znakiem ugody z Cze- 
jechał do Pragi, by nieofi- 


gościnnie, dali wspaniałe mieszkanie, ułatwia. 
jąc „badanie“ dostojnikowi. P. Piliz niczego 
oczywiście nie wybada. Sam przyłożył w Spa rę- 
k kę do oddania Śląska Czechom i wie doskona- 
aa Slaske © le, że niczego zmienić nie może. 

„Jłową muru nie przebije, a' Polska must i 
mieć sojuszników” — opowiadali różni dyplo- 


Jekgdyby Czesi mogli. być sojusznikami. 
Polski! Od początku niepodległości Polski, 
wsze p. Benesz po cichu podstawia nogę, a 
<zęsto jawnie pracuje 
Polski. Zagrabił 


Śei Sląska Cieszyńskiego, chociażby ta umowa 
"nosiła siedem pieczęci. Właśnie przed kilito- 
ma dniami „miend“ polską szkołę w Zawa- 
dzie, obok Bogumina, na czeską. I (ak długo 
„zamieniać“ będą, aż zniknie ostatnią publier- 


na polska szkoła na Śląsku Cieszyńskim. Spel- 
nią się słowa P.. a, prezydenta w Opa- 
wie, wypowiedziane 1821 r. do polskiej dele- 
gacji: „Za trzy lata nie będzie polskich spraw 
w Czechosłowacji, bo na Śląsku nie będzie Po- 
laków".” 

Rezultatem umowy handlowej z Czechami, 
będzie zalanie Polski, lichemi a drogimi towa- 
rami! czeskimi. esaii się dopiero, przemysł 
polski będzie zagrożony w swoim rozwoju, po- 
nieważ ra są- obrotniejsi, aniżeli polscy 
przedsiębiorcy. ią 

Sojusz z Czechami Polsce nie daje- żód- 
nych korzyści: ani go 
wych. Czesi potrzebują dla uratowania repu. 
‘bliki sojuszu z Polskf: O tem muszą pamiętać 
panowie ministrowie. Chociaż, przyznajemy, 
Polska jest w ciężkiem położeniu, bez granie, 
fs niskim kursem marki polskiej; ale czeskie 
umtegi nie sprowadzą tu żadnej zmiany na le- 


W rocznicę utraty Śląska Cieszyńskiego nie 
można zawierać z Czechami sojuszów, chociaż- 
by aaprzyjażniona z Polską Francja, przykła- 
dała nóż do gardła rządowi polskiemu, 


j i popierali Niemców podczas 
powstania górno-śląskiego, intrygują w spra- 
wię Galicji wschodniej a ua zagrabionym Ślą- 
aku Cteszyńskiem tępią polskość z zajadłością, 
której mogę im pozazdrościć nawet Prusacy. 

„ Cala prasa czeska do niedawna bardzo 
tueprzychylnie dla Polski usposobiona — za- 
częła w ostatnich kilku tygodniach trąbić nagle 
do odwrotu. Czechy stoją w obliczu ogromnej 
€ospodarczej katastrofy: grozi im uduszenie w 
badmiarzę wyprodukowanego koksu, żelaza 
it d. ` Szukają rynków zbytu i widzą, że tylko 
Umowa handlowa z Polską może uratować re-- 
Publike. od klęski. Pan Benesz, który „robi: 

|" w wagonie, pojechał w tej ciężkiej 

do Anglji i na ośmiominutawem po 

iu u Lloyd Gecrge'ńa rzekomo wstawiał 

się za Polskę w sprawie górno-śląskiej. -Spry- 

czeski, postarał się, żeby różne obce po- 

Salstwą w Warszawie komunikowały rządowi 
polskiemu o tej miłości Benesza dla Polski. 


Z Londynu pojechał p. Benesz do Paryża, 
Rezultat tej paryskiej wizyty to nacisk wywie. 


Listy z Moskwy 
ARE | wb jah ga | z 2 śą 


No; $ powiodło ci się! Oto czegoś się do- | szczególnie. Zwiedzając oddziały, rzadko się 
. Gkal u nas: polski takie dia — wdów a polii GEN 


MOWĘ... 
ba! (W Polsce przyjmą z orkiestrą, panie ją kresowcy, wyjeż ają Białoru* 
tede yna dej ge eaey ie, 2 ri pubów 


sży do no- 

wych kombinacji politycznych sowietów. ` 
Na liczne zapytania i skargi poszczegól. 
nych jednostek, polska delegacja odpowiada, 
że wszyscy obywatele Polski zgodnie z ukła- 
dem o repatrjacji mają prawo do powrotu bez 
względu na miejsce zamieszkania i urodzenia. 
Trudno się z tym nie zgodzić, ale dlaczego wy: 
ie wyjeżdżają tylko  kresowcy, ; których 


p 
słowa ał jednego z jeńców cy- 
komendant pewnego obozy moskiew- 

Kilkuset i jeńców cywilnych i zakładników. 
zamkniętych w. obozach konceptrącyjnych, 
namowa a L+ óczekiije z dnia na dzień 
+, Różnorodny tłum, zebrany w obóżach, 


„sę obok moralnie zdrowych, 
polskich zakła 
także 


tujantów jest niewielki, 4 tw 
Odnośne czynniki muszą rozpatrzyć tę 
x sprawę i bronić żądania, aby obok kresow- 
| ców powracali do kraju mieszkańcy całej Pol- 


8 Pog 4 ` ski Be 

) oray przeszli. katusze za | Kraj musi przyjąć ostrożnie „męczęnni- 
, sprawę polską — siedzą go" oai DEE ye r pisk TY Hozby in- 
"o „domów publicz- | ternówany słanych Leg 
nych, przestępcy służbowi, czy sowieccy „kazno- prawo -do BRAĆ opi waj zaldadoika. 
Niech kraj uczyni wszystko, aby powrócili lu- 
dzie, którzy taktycznie cierpieli za sprawę pol 

ską, którym się opieka Rządu należy. 

Niech wracają do Polski nie „polityczni”, 
którzy siedzą za puanulakture,“ Terz miech 
wracają ci, którzy przeszli katusze ; męki, a 
którym dziś grozi głód i epidemja.  / 


«Po długich mękach oczekiwania powrotu 
Qa kraju, po przerażająco długich tygodniach 
przedwstępnej pracy polskiej delegacji, — wis 
pomy aby uzgodnić bone z rosyjskoaikraiń- 
cywilny moskiewski oddział. AAF 994 
4 wstąpiła w serca wynędzniałych, 
Posypały się prośby, zapanowała radość. >: 
„. T odszedł pierwszy oddział a w nim... kil- 
Kkunastu zaledwie zakładników polskich: 

„Kilkanaście dni nowych poz L na. | jednostki 
dzień, długich męczących dni oczekiwania I-go | wiety tysiąckrotn 
ańdziału cywilnego z Moskwy. Ogłoszona vo- | Polska sekoja, komunistyczna. = 
stała lista rzekomych jeńców, lista ogłoszona f ; 
zatwierdzona przez „Weczeka”, lista ludzi, z 

ch % mie są ani zakładnikami ani jeń- 
cami cywilnemi, Wyjechało zaledwie kilka nie- 
masi t kilkunastu mężczyzn, mających prawo 
do powrotu, a reszta — to różnorodny tłumek, 
do tej kategorj: zaliczyć, mimo chę 
TB ide bu San wóz | siada 

i e byli nawet i tacy, którzy nie ma- | wsadzają do więzień. Gdyb Rzśd bő bar- 
je nio wspólnego z Polską, zrezygnowali z | dziej stanowczo stanął w dle, pó saa ol- 

, mimo perspektywy wolności. - rzeszy 
„Weczeka” dobiera skrzętnie ładne listy agitacji 
„męczenników", którzy się rozpłyną po Polsce, 
hiosąc z sobą gangrenę rozkladu. í 

IW więzieniach moskiewskich siedzi około 
100 wad i wogóle w więzieniach ro- 
syjskich pokaźna liczba zamkniętych osób, jednak obęcnie 
woni gy z pówika kry: | ma, zy ży Śr mają = 

zamznięci odżywiani są b. nędznie, za to | gdyż to jest jedyn 
leni w obfitości literaturę zyc wszelkie braki walić na Kapa T =" 
„_ Starzy opey polityczni z carskich cza- | polskóch i niemieckich komunistów, przybyłych 
sów, stale są omiiani na listach i naogół ôd- | na Komintern. Idzię tutaj © odwiecześia wać 


rzepie wśród Polaków. Najbardziej spokojne 
1 ty 


żyją wspomnieniami dawiych dni, cięszą się, 
że może będzię wową wojna i że sowięty upad- 


paR ee 
Nastrojów wo 


ł 


„KROBOTNTA”; cow artoT, 25 rpa 


cjalnie badać grunt. Czesi przyjęli go bardzo 


ani sh, zęby: oi ani wojsko. ` 


j w stosunku do ogólnej liczby repa- 


| większości 


UDT f. 


gi Polski od Górnego Śląska, tembardziej że 
znane jest nieprzychylne stanowisko imperjali- 
stów angielskich w stosunku do Polski. Rosyj- 
sko-niemiecko-polscy komuniści chcą stworzyć 
ciężką atmoSterę dla Rządu polskiego i wyzy- 
skać moment ewentualnego. kryzysu: gabineto= 
wego. naj ŻY 

Ekonomiczny stan Rosji jest bez wyjścia i 
gdy nie rzucą tłumowi nowych obietnic, w ro- 
dzaju zeszłorocznego podarku w postaci. War- 
szawy, to wygłodzony tłum może potężnie 
wstrząsnąć państwem sowietów, może wyrwać 
się potężny okrzyk „chleba”, od którego za. 
drży Sowietosławja. T 

DOKOLA KOMINTERNA, 

Ze- źródeł wiarogoduych otrzymaliśmy 
garść coprawda szczupłych informacji do cha~ 
rakterystyki II-go kongresu, oraz o stosunku 
rządu sowieckiego do przyjezdnych delegatów. 
Ludziska z innych krajów, którzy zaślepieni są 

tutaj rzekomo dyktaturą proletarjatu 

= rego meres o się w objęcia wla- 

sowieckiej, która oblała zimną wodą pierw- 
szych Amerykan « 


Delegaci z za oceanu oddali swoje dołary 
dla wymiany na cy 4 A władza wy* 
płaciła za dolary po... 1.500 rb., a kurs dolara na 
mieście jest około 40 tys. rb. Delegat może za 
swego dolara przeliczonego na rubjg sowieckie 
kupić zaledwie 10 szt. papierosów, nie może 
natomiast za tego dolara ani szklanki | czarnej 
kawy dostać, ani funta chleba. 

` Z przyjazdem delegatów ożywił się 1 han. 
del w Moskwie. Gdy przybyli delegaci niemiec- 
cy, © jednym dniu cena sacharyny spadła © 


t, niewola jsk to brak wszelkiego 
ra! rosyjska, — to | 

poczucia praworządności, to , lekceważenie 
wszelkiego prawa. Nie mógł szanować prawa 
robotnik, bo to prawo było przeciw niemu wy- 
mierzone, lecz nie szanował go kupiec, fabry- 


>kant, kamienicznik, bo je mógł obejść, podejść, 


przekupić. Ta psychologia głęboko się zakorze- 
nila. I dziś w wolnej Polsce nie szanuje prá- 
wa, przynajmniej ną terenie b. zaboru rosyj- 
skiego, nikt: ani obywatel, ani, 
sam. ; 
` 10 maja 1920 roku Zostala uchwalona 
przez Sejm ustawa o Kasach Chorych, ustawa, 
stanowiąca wielką zdo dla szerokich mas 
pracujących, bo zapewniająca im pomoc w cza- 
Dla zorganizowania Kasy Chorych powoła- 


jia FDIN, K okATD Gest tożył 
z skarb państwa wy: 
na urządzenie ambulatorjów, biur, aptek i t. p. 
z górą 20 miljonów marek. Ustawa opiewa wy” 
raźnie, że do Kasy C winni należeć 
wszyscy obywatele, zatrudnieni na podstawie 
najmu. Jedyny wyjątek sianowią urzędnicy 
państwowi, t. zw. etatowi, wyłączeni przez 
Rząd który perfidnie obiecał im lepszą 
pomoc (i, ma się rozumieć, nie dotrzymał ð 
)» oraz dyrektorowie przedsiębiorstw. 
*Tak głosi ustawa, ogłoszona w Dzienniku 
O 0 r 
od caratem? Co « prawo, je” 
želi. jest niewygodne? Nie. "ijiaky 
Ustąwa o Kasach Chorych. „wrogów 
Erę ak. w cechu z tny AL > a i 
bogacący się na chorobie i nieszczęściu bliźnich 
przedsiębiorcy lekarscy, pozbawieni wszelkiego 
poczucia społecznegc i zdemoralizowani w at- 
mosterze caratu, traktują Kasy Chorych, jako 
zamach na ich stan. posiadania, na ich. przywi- 
leje. Wydali Kasom Chorych wojnę nieublaga- 
ną, A gdzież jest teren dla tej walki 


ło 
© 


o 


odpowiedni, niż w paskarskiej i . kołtuńskiej 


Warszawie? I jakież qrgany są bardziej odpo- 
wiednię do kruszenia Kas Chorych, niż ciała sa. 
morządowe stolicy, reprezentowane w swej 
przez paskarzy l typu i 
katam świecą takie „głowy do 
pozłoty”, jak dr. Rychliński i tacy działacze en. 
„jak dr. Rottermund. To też jesteśmy 
świadkami tego rodzaju zjawiska, że Kasa: Cho- 
rych otwarta jest od 1 września r. ub., a Magi- 
strat stoł „miasta Warszawy 2 prezydentem 
Drzewieckim, wielkim przemysłowcem, na cze. 
le.— bojkotuje ją. Nie ściąga składek i sam 
nie nie wpłaca. iren 
Kasa Chorych od 11 miesięcy musi leczyć 
chorych, dostarczać im lekarstw, udzielać zasił- 
ków, wydając na to miljony marek miesięcznie, 


* * RJ. PRE: "GS | Paa. 
O- uieważniaie. kontraktów. 
OF kilku miesięcy" przemawiamy 2 tych 
szpalt za zbadaniem kontraktów, zawartych 
mpe rząd z różnemi- e wag tolar x 
na szkodę interesów Skarbu. o gorsza — aa 
e Środ lezy ię pietka zasoby kaj alo 
edyt, bez, którego żadna wytwarza. 
jąca jednostka —'do których należy państwo i 
gmina — działać 1 rozwijać się nie może. Gdy 
bowiem do omawianych kontraktów wchodzą 
è cudzoziemcy, przestają one być tajemnicą. 
Zagraniczny zaś świat bankowy, dowiedziawszy 
się w jakię rząd polski. wchodzi umowy, trak- 
tuje go jak marnotrawcę. / 
Przykład z „Trust Guaranty Company" ó 
przekazy amerykańskie nie wymaga dalszych 
objaśnień. | 


CJ 
WOP. WODZA DAE OO O TEZĘ OAE PEL EN E E 


100—150% 1 miejęcow: paskarze są zupełnie u 
kongresu niezadowoleni. taig 

— Co to za kongres komunistyczny — skąT- 
żył się jeden arcypaskarz — przyjechało mos 
delegatów i każdy coś przywiózł. Ten CH 
nę, ten skarpetki i żeby to jeszcze | 
po trochu, a tu odrazu cały zapas 


idzie na re 


nek į my na tym geszefcie straciliśmy grubę 


pieniądze. 

„Kilkunastu delegatów 
niewiadomo, gdzie się 

Wśród delegatów 
skich powstała myśl zwołania w 
szym  czasię wszechświatowego 
wszystkich socjalistycznych partji. Lu zb 

Delegaci którzy objektywnie patrzą ua ży” 
cie — nie zaślepieni Moskwą — widzą jedyny: 
ratunek uzdrowienia stosunków międzynaroda- 
"wych tylko przez „ kongres, 


> E aję 5R 
s:dmaiek 
jalnajkrót. 
kongresu 


cą 


dziś niema 


| rex miasta, uchw. h dlający wbrew 


czerów, akuszerek, dentystów, aptek, pracowni- 


A cóż ma to Rząd? Co Rząd, który włożył 
w utworzenie Kasy Chorych miljony? A 


ustaw, powinien był dawno wkroczyć i zmusić 


| 
| 
i 


zdrowiu: fizycznerh; inétytneji-i must sniewoż 
lié zarówno reakcyjny samorząd Warszawy, jak 


j paralityczny rząd do wykonywania ustaw sej- - 
mowych. Ki ę Aiah? 


ków biurowych vych 
dniem w sytuacji < 
knięcie. Na ło v 


Upadek Kasy Chorych w Warszawie nara- 
ziłby nas na pogardę i lekceważenie uświado+ 
mionego proletarjatu krajów zachodnich. ->+ 

i | | + - Andrzej Barański, > 
| . ` To samo czyniła inna autonomiczne wla- 
dza polska pód nazwą „Zarząd Ziem Wschód 
nich“, tylko w sposób jeszcze bardziej szkodli. 

Zawarta umówę — w r, 1918 z grupa ob- 
szarniców oddawszy im za miskę soczewi- 
cy wielkie przestrzenie leśne w AG 
oraz wzorówe tartaki wybudowane przez n- 
ców. y gd 

Łatwo sobie wyobrazić, spółka pól Żak tą 
darovala aby w uajkrólszym czele. encalar 


wać miliardowe mienie, nabyte za grosze. PRZ 
Skargi sypały się ze wszystkich stron, a 


były tak donośne, iż Rada ministrów postano- 
wila unieważnić tę umowę, o czem przekony- 

wa ostatni numer Zbioru Ustaw. Warunki tes 

| go wywłaszczenia są wyjątkowo łagodne, 

4 spółka odbiera wssystko, co włożyła w orzede 

r 835 


4 f z 


lem 


Sn ian 2 
N ' 
siębiorstwo plus 25% zarobku. Nie może dą 
więc skarżyć, iż została pokrzywdzona. Chce- 
my wierzyć, iż Rząd wydeleguje biegłych ce- 
onnego zbadania działalności 
gore obszarników i ich przyja” 
ciół, gdyż inaczej znaczny prosent zarobków 
wpłynie do ich kieszeni. 
Mrugą umowę taż władza zawarła ze 
"R z udziałem zagranicznych 
Saare produkcję i 
i przedmiotów włosi- 
p zB spółki: a kresowy*. Musieli 
się monopoliści porządnie obłowić, skoro Ra- 
da mimo sporów i tę umowę unieważniła. 
Wobec olbrzymich zarobków przyznano kontr- 
ahieńtom tylko 15% dywidendy! 
„Nie sądzimy, aby na tych dwóch kontrak- 
SĘ sprawa miała być zakończona. Znajdzie 
ę podobnych umów. więcej zako na zie- 
wschodnich? 


- (Kontrakty, zawierane z różnemi staremi i 
uowemi tabrykami, zapewniające im 10% od 
ebrotu są wprost Skandaliczne. Nowe towa- 
rzystwa, jak: „Wagon“, „Parowóz“ i t p. (za- 

"przez sławetnego pana Hącię), obiecu- 
«dywidendy, co w tych warunkach nie 


i ROBOTNIK", czwartek, 28 lipca 1081 r. 


Tak ślą E mimo wszystko jeszcze 
nie jest, by władze mogły w organizacjach za- 
wodowych rządzić je. asa SZATĄ R. 


Mowa atema emerytalna 
~ a dodatek droiytniany. 


Pisaliśmy onegdaj (Nr. 198 „Robotnika”) o 
położeniu emerytów — b. nauczy cieli ludowych. 
Nowa ustawa emerytalna ma być uchwalona 
w tych dniach. Chcielibyśmy zwrócić uwagę 
jeszcze na jeden szczegół, który jakby zostaje 


w ciemni, niedostrzegany przez nikogo. O cóż 


chodzi? Ma być uchwalona emerytura zasadni- 
cza, a dodatki drożyźniane mają pozostać nadal, 
jak dotychczas. 
ciekawie się przedstawia. Emeryt — b. nauczy- 
ciel ludowy miał dwadzieścia marek „a 
miesięcznie, przyzuane przez zaborcę. D. 

dodatki drożyźniane przez podwyższeni — 
rytury, owych dwudziestu marek, w dwójnasób, 


według projektu pp. Godka, Weinfelda, Rybar- 


we dygnitarzy z ministerjum skarbu i p. 
, dygnitarza z wydziału emery- 
> am Dwie takie podwyżki w dwójnasób da- 


A ta właśnie sprawa bardzo 


Kłub Pracy Konstytucyjnej wyraził ży- 
czenie, by stanowiska podsekretarza stanu w 
min. spr. zagr., opróżnionego po zerem p. 
dra Stefana Dąbmowskiego, nie obsadzać bez 
najściślejszego porozumienia się z nim co do 
wyboru kandydata. Prezes ministrów przyrzekł 
podobno wyłonić to życzenie. 


Ze strony klnbu Aa” wywiera się na 
odpowiednie czynniki silny nacisk, ażeby mo- 
minację na wakujące poselstwo w Hadze ò- 
trzymał b. poseł m Watykanu, dr. Wierisz Ko- 
ber 


Wó wczorajszym Sorate" ogłoszona: 
została nominacja p. Kazimierza Olszowskiego 
ma mimstra pełnomocnego „ad personam“, ja- 
Ko delegata pode Ag "Lidze Narodów. 


W iái dniach nastąpi nominacja posła 
Kiernika na prezesa Głównego Urzędu Zieme* 
skiego. ` 


w, Twardowaki 6. minister dla Galicji) | 


Nr. 200. 


WRZE ran aen D 


ustępuje z Głównego Urzędu OPO = 
w Wiedniu. 


Minister wata, i ko D . St. Prza* 
nowski przerwał swój urlop i ï powróci 28 bm 
do Warszawy. 


Min. spr. zagr. za zajmowany prze 
siebie dotychczas gmach przy atlicy Miodowej 
nr. 22, przenosząc. biura bądź do pałacu Briih- 
low skiego przy placu Saskim, względnie przy 
ul. Fredry ar. 1. W dni najbliższych prze- 
niesione „tam zostaną ` iały półmocny i. 
wschodni fc pocą ministerjum. 


Poseł oddani p. Maxa, wyjechał wozos 

raj na miesięczny urlop. 
PA 

Konsul czeskę-<słowacki w Poznaniu, dr. jm 
Glos, z dniem 1 lipca urzędowanie. Ze 
kres działalności konsulatu czechoslowackiego w 
Poomawiu rozciąga się na województwa poznańskie 
i a DA oras na terytorjum wolnego miasta 


jest, możliwe, skoro całe ryzyko przyjął na 
skarb. Umowa że Starachowicami o 
wyrób amunicji na starych maszynach, p zk 


ły mu jakieś 100 marek dodatku drożyźnianego 
miesięcznie, a rocznie 1200 marek. Tę samą 
zasadę „sprawiedliwą“ zastosowańto i do róż- 


Sląska. 


OP <d 


czonych przez firmę „Vickers”, a mających 
być zapłaconymi w złotej walucie — za co po- 
ręczył rząd! — kosztować będzie miljardy. W. 
kołach zawodowych twierdzą, że maszyny %0- 
stały trzykrotnie przepłacone. 

Gospodarka taka kompromitująca nas 
wobec zagranicy, rujnująca tam kredyt Polski 
i sprowadzająca markę do „poziomu rubli so- 
wieckich, długo już trwać nie może, albowiem 


strącić musi kraj w bezdenną otchłań upadku. 
W Sejmie rozpoczynają się debaty budżeto- 


we, które dostarczą sposobności do zbadania 
umów, ò których wspominamy i wielu innych. 

"Wzorem izby francuskiej Sejm wyłonić 
powinien komisję z udziałem  bezstronnych 
rzeczoznawców, celem rozpatrywania kontrak- 

i dokonania w nich zmian, mających na 

dobro kraju, lub też unieważnienia tych 
umów,, które przynoszą skarbowi $zkodę, albo 
też s Sprzeczne z moralnością, (przewiduje 
> powi w b. ksiaze kodeks cy- 


> Niech nam käpitaliéci nie grożą, że osła- 
ukańj W ten sposób powagę zobowiązań rzą” 
dówych. Te same grośby wygłaszano we Fran- 
cji, a jednak izba Aig daliai oipęnić © kozi 


prezesa związku kol. Kruszewskiego i sekreta- 
jaer thogar ran z tego powodu. że obaj 
wymienieni |gdpeowczi sorma gapten | 
ność" zostali z kolei wydaleni, o 


zawodtntyik: gorele sobie móże na wszelką 


członka swego uważa, jak długo i od czego: 
czyjeś członkostwo czyni zawisłem, ta westja 
jest ściśle wewnętrzną sprawą związku ZAWO- 
dowego; do której: wladza nie ma prawa się 
„mieszać. ' 

| Codo wydalenia ob. Kruszewskiego i Suł. 
, kowskiego z kolei, to pomijając już najzupeł- 
niejszą stawność i bezprawność tego wy- 
dalenia, opartego jedynie tylko na dawnych 
carskich przepisach, zaznaczyć należy, że zwią* 


| zek zawód. kolejarzy nie jest zupełn'e obowtą- 
\ zany, z bezprawnym zarządzeniem władz, kole- 


iowych liczyć się, jako z taktem, nieodwołal- 
nie już dokonanym. Prod yn Może — nawet 
i nie bez podstawy — liczyć i na to, że 
zarządzenie to zostanie zmienione. 

Bez względu jednak na "o, gzy ob. Kru- 
szawski i i Sułkowski, mogą być uważani nadal 
za pracowników kolejowych, chwilowo tylko w 

BB czy też mają być trakto- 
wani już jako niekolejarze, Komisarjat rządu 
wtrąca w tym wypadku swoje 3 grosze w cał- 
kiem nieswoje sprawy. 
= Stafut Z. Z. K, zatwierdzony został przez 
Radę Ministrów i w najgorszym już wypadku 
| tylko. Rząd, wzgl. w jego imieniu minister spr. 
wewn., mógłby wszczynać jakieś w tym wypśd- 
ku kwestje, ale nie Komisarjat Rządu m. War- 


dodatku SE Pi cj anapita? 
Briat uwagę n me 

prirni PP. zy 

i podwyżki są mylne i w wysokim stopniu 


krzywdzące dla b. nauczycieli. emerytów. Do tej. 
sprawy będziemy musiel: powrócić jeszcze nie- 


nie wniknie należycie w kwestję owych odat- 
į ków drożyźnianych i nie załatwi jej: | 


nych pp. radców-emerytów, którzy przedtem, 
do podwyżek, pobierali już około 50.000 marek 
rocztiej emerytury. Podwyższano im także w 


dwójnasób dodatki. Pierwsza podwyżka dała im 


100.000 marek rocznie, a następna — 200.000 
marek rocznie. Jeżel; odejmiemy od tego eme- 
ryturę, to dodatek dfożyźniany równa się 
150.000 marek rocznie (dodatek *drożyźniany 


nauczycieli emerytów wynosi 1200 marek rocz- 
nie). Podwyższano pp. radcom także w dwójna- 
sób, bo tak uradzili pp. Godek, Weinfeld, Ry- 
barski i Monasterski. Więc oprócz emerytury, 
jaką im da nowa ustawa, ci pp. radcowie-cme- 
ryci dostaną jeszcze dodatek drożyźniany — 0- 
we 150.000 marek rocznie. Emeryt-nauczyciel 
zaś, ten który dziś już jest emerytem, 
AOE) drożyźniany, wynoszący 1.200. marek 
roczn 


Pytamy, co to ma znaczyć, czy to nie » 


kpiny i urągowisko z nędzy ludzkiej? Ço to 


przywileje i faworyzowanie pp. radców? Prze: 
cież drożyzna jednakowo daje się we. znaki 
wszystkim konsumentom. Dlaczegoż więc doda- 
tek drożyźniany dla pp. radców, pobierających 
tylokrotnie większą emeryturę od b. naucżycieli 
ludowych, ma być tak niestosunkowo wyższy od 


nych i 
Weinfeldom, Rybarskim 
i Monasterskim, że ich kalkulacje drożyźniane 


raz, O ile Sejm, uchwalając ustawę emerytalną, 


jak 
tego wymagają względy sprawiedliwości. 
P. 


Kronika sejmowa. 
"W dniu dzisiejszym odbędzie się posiedzenie 
konwentu senjorów, ma którem ustalonem ma być 


— po ilu mówców od każdego a klubów ma zabie- 


PONT ŁZE. 


wprowadzenia zmiśh do statutów (Ustawy tnstytu: 


cji kredytowych, zatwierdzonych w drodze usta- 
wodawezej przez b. władze zaborcze, (Druki nr. 


2907). 

3) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
zmiem ant. 1178 Ustawy Lekarskiej (Zbiór praw 
b. Ces. Ros. tom XIII, EE (druk, we. 
2808) : 

4) Sprawozdanie komisji odikiekiacyjacj i 
skarbowo-bndżetowej o ustawie emerytalnej fontk- 

' państwowych (Druk mr. 2006 i 2427). 

5) Sprawozdamie komisji miejskiej o woios 
kü posła Suligowskiego w sprawie przeznaczenia 
terenów państwowych w w pod budowę 
domów mieszkalnych (Druk mm 2852 i 2707). 

6) Sprawozdanie połączonych komisji wojsko- 


akta ol o 


% sprawie Stosowania ustawy z dmia 17 
grudnia 1900 r. o madamiu -ziemi 
miastowego obsadzenia sna łońesach  robotmików 
o ma Sipain proęty(Do appa 


m -ana mae aae 


żołnierzom i 
wniosku posla Malinowskiego w sprawie matych- 


Kronika polityczna. 


Wozoraj przez cały dzień toczyły się pod 
przewodnictwem prez. Witosa i min. Rataja 
naprzemian — obrądy Zarządu Gł. P.-8. L: 
Referat o sytuacji polityontej wygłosił prezy- 
dent Witos. 


x 
s&t 


\ Dziś rozpocznie się sąd marszałkowski w 
sprawie posłów Skarbka + Adama, którzy są 


TERMIN POSIEDZENIA RADY NAJWYŻ- 
SZEJ. 


i Londyn, 26 lipca. 

(PAT). (Havas). Reuter dowiaduje się u- 
rzędowo, że zebranie Rady Najwyższej osta- 
tecznie ustalono na dzień 4-go sierpnia, Wo” 
beg tego, że obecność Lloyd George'a na kon- 
terencji Rady Najwyższej jest mało prawdopo- 
dobna, interesy Anglji reprezentować będę” 
Curzon i Balfour. 


W BOULOGNE CZY W PARYŻU. 
- Paryż, 27 lipca. 
(E. E.). Według informacji ze źródeł francu- 


skich Rada Najwyższą. zbierze się w dniu 4+tym. 
sierpnia w Boulogne. Jednocześnie nadeszły tu wia- 
domości urzędowe z Londynu, według których. po- 
siedzenie Rady. Najwyższej odbędzie się w Paryżu, 
będzie krótkotrwałe i poświęcone jedynie sprawie 

granicy polsko-niemieckiej na Górmym Śląsku.” U- 
dział Śziat far George'a W posiedzeniu zależy od prze- 
biegu spraw irlandzkich. 'W zastępstwie Lloyd Ge- 
orge'a udałby się ewentualnie do Paryża Balfour 
w. towarzystwie Curzona. Amibasądor Stanów Zjer 


dmoczomych w , Harwey, uczestniczyłby w 
obradach w nieurzędowy i z głosem jedy- 
nie 
- PRZEDSTAWICIELE WŁOCH. 
Lion, 27 lipca. 


(PAT). (Radjo). Prasa włoska wita z za” 
dowoleniem wiadomość o ustaleniu daty zwoła- 
nia Rady Najwyższej. Włochy reprezentować 
mają na konferencji — premjer Bonomi i mi- 
nister spraw zagr. Della Torretta. Włoskie koła 

polityczne uważają, że Wystan e posiłków na G. | 
Śląsk, jest rzeczą konieczną. Posiiki te odejść 
powinny niezwłocznie. | 

PROGRAM PRAO RADY NAJWYŻSZEJ. | 

Berlin, 27 lipca. 
(P'ATT). îy rządowych sferach wwie 

panuje przekonanie, że na posiedzeniu 
Najwyższej w dn. 4 sierpnia nie dojo do de 
finitywnego załatwienia kwestji G. Śląska. O-, 
mawiane będą różne projekty załatwienia tej 
sprawy, a rozstrzygnięcie ostatecznie zostanie 
odroczone na później. 


POROZUMIENIE W SPRAWIE ŚLĄSKIEJ. 


Londyn, 26 lipca. 
(PIAT). (Havas). Reuter dowiaduje się, iż 
rządy angielski i francuski doszły do zgody w 
sprawie zasad rozwiązania kwestji śląskiej. U- 
regulowanie sprawy G. Śląska jest na dobrej 
drodze 4 nie zanosi. się na żadne nieporożumie- 
nia, dotyczące czy to wysłania wojsk, czy też 
innych kwestji. Rzeczoznawcj angielscy wież 

dżają dziś wieczorem z Londynu do Paryża. O 
pódróży ich na G. Śląsk niema mowy. 


Ę KOMISJA. RZECZOZNAWCÓW. - 
Paryż, 27 I 
(E: E.). Komisja rzeczoznawców o toń» | nie 
górnośląskich zbierze się w dnit b. m. w 
Paryżu w gmachu ministerjum spr. zagr. 
ODPOWIEDŹ NIEMIECKA. 
Berlin, 27 lipca: 
(E. E.). Odpowiedź rządu niemieckiego u- 
dzielona/ ambasadorowi trancyskiemu w Berli- 
nie w sprawie transportu wojsk na G. Śląsk. 
zakomunikowana została również ambasadoro- 
wi angłelskiemu i włoskiemi. Odpowiedź 
sprzymierzonych na zastrzeżenia niemieckie co 


do transportu wojsk francuskich miała Br: 
26 b. m. 


+ 


4 


RADA LUDOWA G, ŚLĄSKA. 


>- - Bytom, 27 lipon, 
(PAT). Na miejsco polskiego komisarjatu ple- 
wykonawczego  uaczelnej 


i icielstwo polityczne lwlności polskiej; 2% 
G. Śląsku” wobec władz koalicyjnych, ają 
wa, złożona z przedstawicieli. str 

ię ję ale rz tg dy pO 
oddziały powiatowe i, miejscowe. Siedzibą centrali 
ma być Bytom, hotel Lomnita. Rada Ludowa mia- 
łaby za zadanie również przygotowanie przyszłej 


| fabryka prochu „Grywal”. 


Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, który w «za: 


-| sie nieobecności p. Korfantego zastępował go w po: 


ws'ańczej komisji likwidacyjnej w Szopienicach. 


WOJSKOWE ORGANIZACJE NIEMIECKIE 
NA G. ŚLĄSKU. 
Bytom, 27 lipca. 
(E. E.). Badania w sprawie organizacji 
zbrojnych niemieckich przeprowadzone przez 
władze komisji międzysojuszniezej stwierdziły 
między innemi, że 12 oddziałów robotników. 
niemieck'ch, rozmieszczonych po całym G. Ślą- 
sku, jest to właściwie 12 kompanji selbstschut- 
zu lub orgeschu. Stwierdzono następnie, że po- 
między selbstschutzem a orgeschem niema już 
obecnie żadnej różnicy, ; wszyscy, żołnierze jed- 
nej czy drugiej organizacji należą do organiza- 
cji wspólnej pod nazwa „Schutzbund* z sie- 
dzibą eae we Wroclawiu. 


SZCZEGÓŁY WYBUCHU FABRYKI PRO- 

CHU. | 

Bytom, 27 lipca. 
(E..E.). O bedi fabryki prochu w po- 
wiecie rybn'ckim donoszą następujące szczegó- 
ły: 26 b. m. o godz. 11-ej rano Knurowem 
w powiecie rybnickim wyleciała w powietrze 
F wmi- 
szczona zupełnie. Dotychczas rrin e 
tych i około 30 rannych. Wybuch był tak silny. 
że wszystkie szyby w okolicach wyleciały w 
powietrze. Między innymi zginął inżynier Hos“ 

ning i dr. Pordors. Przyczyna katastrofy niew- 

stalona. Znamiennem wszakże jest, że jest to 
już druga katastrofa w przeciągu krótkiego cza- 
su w powiecie rybnickim, który według wszel- 
kich danych ma przypaść Polsce. „Oberschle- 
sischer Kurjer“, pisząd o przyczynach wybuchu, 
wyraża wątpliwość, czy pogłoski, że katastrofa 


| nastapila wskutek rozśadzania się odpowia 


dają rzeczywistości. 


Ronina wantisa. 
poemara 0 rę w KONFEREN. 


j 27 aw 
(PAT). (Reuter). perdeden fita 

nasi z Tokio, że gabinet japoński uchwalił 2 
jąć zaproszenie do wzięcia udzialu w konie" 


rencji waszyngtońskiej w sprawie zagadnienia 
Dalekiego Wschodu. 2 


PROJEKT PORZĄDKÓ DZIENNEGO. 
a, /26 lipca. 

(PAT). (Radjo). Reuter donosi z Tokio, 
że b aid charge d'afaires w. Japonii 
wręczył japońskiemu ministrowi spr. zagr. 
odpowiedź rządu Stanów Zjednoczonych w 
sprawie porządku dziennego konferencji, doty- 
czącej Oceanu Spokojnego. Panuje przypuszeze- 

że Japonja zgodzi się na ten porządek 

poi 

SPRAWA DŁUGÓW poeci 

(PAT). (Wied. B. Kor), Z Kag 
donoszą, ios senator Borra postawil.wniasek w 
senacie, sprawę zapłaty długów 
aljanokich 


„aż do konferencji mozbrojeń. 


M Miskin Wschodzie. 


OPUSZCZENIE. ANGORY. 
j Konstantynopol, 27 lipea. 
(E. E.) Rząd Kemala Paszy zawiadomił - 
rząd w Konstantynopolu, iż w związku z po- 
stępami ofesywy greckiej, rząd Kemala, Pa 
szy oraz. siedziba zgromadzenia narodowego 
przeniesione będą do Siwaszu. i 


: Powstanie w Marokko. 
Madryt, 28 lipos 
(PAT. Havas.) Omawiając ZY 
pod Melilą, dzienniki przypisują 
wojsk hiszpańskich nietylko zdradzie p ma 
łów rekrutowanych z miejscowej lud: 


pozostających w służbie S patioj Ga 
admiąjstracji polskiej w tej części G. Śląska, która | wybuchowi powstania wielu s 

przyznąva zostanie Polsce, Ña czele Rady Ludowej | również współdziałaniu iostquktorów) nič- 
ma stanąć, jak słychać, poseł Józef Rymer, prezes  mieckich. 


Szawy. 
vibe polity ezne“ w demokratycznej 
Republice polskiej zdobyły już. sobie opinię, na 
- jaką zasługują 


pod zarzutem otrzymania koncesji aa sprzedaż 
-kart ckrętowych. 


t 
Wi 
„R Z 


+> 
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Fr. 206 


l Litwy $rodkowej 


ZGROMADZENIE NARODOWE W WILNIE. 
Wilno, 27 lipca. 
(E. £.) Zadaniem zgromadzenia Narodo- 
wegi w Wilmie, do którego wejdą przedstawi- 
ciele Rad miejskich i Sejmików, będzie prze- 
dewszystkiem opracowanie projektu odpowie- 
dzi ma żądanie Ligi Narodów. Odpowiedź ta 
bedzie przedstawiona gen. Żeligowskiemu do 
aprobaty. Zgromadzenie prawdopodibnie Wy- 
loni również stały organ doradczy przy gene- 
rale Żeligowskim. 
INTERWENCJA PUŁK, OHARDIGNY'EGO. 
Gdańsk, 27 lipca, D 
(E. E.) Według „Deutsche Tageszeitung 


|_ „ „gEUBUTNYKE", czwartek. 28 lipca N-a 


( przepychu wozikoszy, a nie myślą o tem, aby sta- 
` wiać wyżej imteresy ogółu od interesów własnych, 
Rezolucja strajkujących robotników w Zawierctu, 
Strajkujący robotnicy preemysłu włóknistego 

m, Zawiercia, zebrami na ogólnym 'wiecu dm, 22 
lipca r, b, w liczbie 3000, po wysłuchaniu przemó- 
dotychczasowym 


(AI. Jerozolimskie 56), 


2 lala hel aita.. 


Bez względu na to, czy oskarżony. jest winien, 


w przeciągu dwóch lat? 
Domagamy się od władz wojskowych, aby 


tyuną, wystawili żądamia, bynajmniej nie zaber- 

pieczające ich bytu, lecz tu natrafili na niezrozu- 

mienie i dziki upór kapitalistów. 
Strejbujący robotnicy wytnwają w 


rządem polskim na 
mansa. Chardigny miał oświadczyć, że Fran- 
cja mie może zgodzić się na dalsze zwiekanie 
2 rozważaniem sprawy wileńskiej, które mo- 


rażały ezłowieka na katusze wyczekiwania bea 


Głosy czytelników. | 


wała na korzyść Litwy Kowieńskiej. Stosunki w synagodze żydowskiej, 


Wiadomosci teleri. 


— Dn, 26 b, m. odbył się w Paryżu w Min, 
"miany dokumentów ratyfikacyjnych traktatu w | 
Trianon, oraz protokułu dodatkowego, podpisane» 
go w Trianon 4 marca r ub, 

Czięzerin wystosował do rządów finlandylcie- 
Ë i szwedzkiego noty, w których domaga się głosu 


czył, że pensji wypłacić mi nie możć, gdyż jest za- 
trzymana i radził, abym udał się do p. sekretarza 


W sprawie wysp Alandzkich. zzi . | pytaniem, z jakiego powodu zatrzymano mi mo; 
A w wosp Spi f „rar fan dh gre ny 4 
) | p. 
p A Sar role Ber potrwać jego słowa, te poza synagogą trzeba sobie zułcić 
żagiel zp se ionego jeszcze zajęcia. A będąc na próbie w Te- 
do Czecho-Słowacji dla zbadania stosunków kościel- Aiii inoi deda) ay brali u wy 
Rych, udaje się ma Ruś Przykarpacką, samego duia otrzymałem list, zawiadamiający 
— w sierpniu rozpoczną się wielkie mame» z ý 


k czerwonej armji pod kierownictwem Troc- 
— Hoover imieniem amerykańskiego komitetu 
ratunkowego efiarował odzież i środki żywniościo- 
we dla 1 miljona dzieci i chorych w Rosji, i 
` -— W ostatnich dniach wiolka liczba żydów 
Węrierskich schronila się przed pogromami na te 


Ruch robotniczy, 
SRA mEmE MEE 


ską delegację na XVIII Kongres P. P. S. mk. 
100.000 na strajkujących robotników w Łodzi, 


wy, zawiesza go w czynnościach członka Komisji 
Polskich Klasowych Związków Zawodowych, | ki 


Rada Nadzorora wyraża pełne votum zaufania | 
go do dalszego pro- | cały czas pracy, wtedy oni wypłacą mi za miesiąc 
mojej pracy, na co ja nie zgodziłem się 4 uię pod- 


og | - JI. Feinstein. 

(Podobne postepowanie komitetu synagogi 
względem długoletnich pracowników urąga wszel- 
kiej etyce, nie mówiąc już o tem, że stanowi po- 
gwałcenie przepisów 0 ochronie pracy, 2 maj 


| tow. 


* "ly TAN 


czy nie, jak można więżić człowieka bez Śledztwa |. 


jaknajszybciej zajęty się sprawą powyższą i aie na- 


5 


Dziś 28 Hpea DDR © godz. 7 wiecz. w sali Muzeum Przemysłu | Rolnictwa (Krakowskie Przed: 
mieście 66) poeta gruziński tow. Sergjusz Kuruliszwili wygłosi odczyt w języku polskim p. t. 


Ty zy 


„Bolszewickie niebezpieczeństwo” 


Bilety do nab sla są: w Księgarni Roroa] (Wspólna 17) i w Okręgowym Komitecie P/P, S 


Yee 


Zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej, UER 
Dolary St, Zjedu, 2010—2020—2015, tranka 


i pół, Berlini 26,65—2645. Lomdym 7825. New Jork 
2020—2010—2025. Paryż 161 i pół do 1%1 trzy 
czwarte, Praga 26 f pół. Wiedeń 224, a 


O naft holenderską. Tereny naftowe w Djam- ` 
bi zostały przez rząd holenderski wydzierżawione 
Bataatskiemu 


rząd holenderski odpowiedział, ćż tutaj chodzi wy” 
łącznie o kapitał holenderski, a przytem oświar= 
czył gotowość rwydzierżawignia bapitałowi amery 
kańskienm: terenów naftowych na Sumatrze 6 ua 


Borneo, $ 


; koleją jest borpiecma? ` 
wniejszem komunkujemy: iż po listy skład- $ w "leja i boa A 
» tniezego P. P. Ime JE. 57: r 
skie 56, do tow. Wysiadeckiej, która przyjmu- P sfd we | 
de składki j od poszczególnych osób. $ A ted 
Komitety dzieln:cowe i organizacje partyj- stali na stacji Eu- 


te winny zwyócić się po listy, składkowe bez- | 

owiaczoie.. R Steb f 24 l r 
Dziś, we czwartek, w gali Muzeum Prze 

mysłu i Rolnictwa (Krakawsk Przedmieście 

66) A me Że zyka Sergjusų Kuruliszwil 

wygłos! odczyt w ję 3 m 

więkie niebezpieczeń a 9 x raaa i 


eny piae | om w Min. Pra- 
cy Sp. pieniędzy zależy od widzimisię prz 

nych pp. naczelników. Sa cie płacy baprodgise8: 
w dn. 9-tym b. mi, znalazłem nazwisko swoje wy- 


Bilety do nabycia w Okręgowym KRomit 
cie Robotniczym P. P. 8, Al, Jerozolimskie 
i w Księgarni Robotniczej przy ul. Wspól- 


- Ruct zawodowe = | 


STRAJK W ŁODZI. — K 

Wezoraj w województwie odbyła się kon- 

terencją w sprawie strajku. w przemyśle 
Włóknistym, która jednak nie dała pożąda. | 
nych rezultatów. Konferencje nadal odby- 
Wać się mają w Warszawie w ministenjum 
Pracy, (PAT), | s 

(STRAJK PRACOWNIKÓW MAGISTRATU, 
W myśl uchwał, powtiętych w dn, 28 b. m. 
trzędnicy magistrąccy w ciągu dnia dzisiejszego 
Powatrzyyają się od pracy. 


ych ze związkmi raw, robotniczemi, iniae 
wi Apache interesów winna się stać podsta” x. mę. | (i "SZYSY pracownicy, których powiadomiono już 
spólnych dążeń. ) kw anianie | delegatów Ksbryki metalowych W | ; pini sosaniki olukowego"« Mojo podanie o dy- 
P prezydent miasta, wydał ode traktat porządną, tym sprawozdania. | misję zostało uwzględnione przez ministra w dn 
, paz z pertraktacji z przemysłowcami, wszyste 19-tym lipca, je zaś zostałam a tem „powiadomiona“ 
intere- 


mogłam zrobić użytku z tego faktu przedtem, nim 
się skończyła władza p. Toltoczki nad poborami p. 
Majziówny. 

Podinspektor Min. Halina Krahelska, `: 


a a 


pp. odbędzie się w lokalu Zw, Í 
zabrnie sekcji marmeladziarzy, Na porządku dzien- 
mym sprawy wale, Upraszmy tow, delegatów o 
przybycie ua godz, 5. 


magi- 
żyjący z praoy, waja świecić 
* nig ci 0 mię aiejąc ami orzęe tyją w dosiańka, 


` Chcę podaś dò wiadomości publicznej, w jaki st 


Jest to dalszy ciąg walki o wpływy dwóch 


| potężnych grup naftowych: grupy Royal Dutch- 


Shell Comp. i grupy Standard Oit Company, która. 
to walka przenosi się na teren polityki państwo: 
wej w myśl zasady; „Władanie naftą jest władą*. 
niem światem”,  _ lóż 
WYJAŚNIENIE K, P. P. 

W związku z artykułami w „Myśii Niepodłe- 
glej” Nn 562 w „Wolnym słowie* Nr. 17 oran m 
listem p. Głowackiego „do redakcji”. m 

Główna 


wackiego), p. minister wewn. : 
portu Głównego Kom. P. P. p. Henszla polecił w - 
dmiu 10 marca przeprowadzenie rewizji talcupu, * 
która wykazała szereg niewłaściwości. Sprawa w 


pondek). Wobec powyższego sprawę skierowano u 
art. 689 Cz. JI K. K. do prokuratora właściwego 
sądu okręgowego, przy jednoczesnym przesłanie 


Nowogrótzkiega, a powodu braka ‘stu i wywoł za 


dowej e art. 682 punkt 3 K. K. it 


RPO WE) 
u . g j g | Le eh 

Nadmienóć przytem należy, NR spraw" - 
dzamią listy wyborców, trzeba zwracać uwagę nië- 


czy liczba przyznanych im głosów jest zgodnn s 
odnoścemi przepisami regulaminu, 

Jeżeli wszystkie wymienione dame nie 
odpowiadały rzeczywistości, a mie zostaną 


" dnie Łodzi i Lublimie, 


 porządzeniami Ministerjum, odbędą się po raz o- 


dyrekcji 


Pa 1 sierpnia 1821 r, = trta u- 
względaiane być nie mogą. * 

Biuro Komisji Spisu tys Bio Komisi 
spisu ludmości na m, st, (Warszawę podaje do wia- 
domości, że po zestawieniu istniejących materja- 
łów, dotyczących kartoteki nieruchomości Wielkiej 
Warszawy, w dniach najbliższych tunkcjonarjuze 
biura, zaopatrzeni w odnośme legitymacje, TOZpDOCZ" 
nę sprawdzanie powyższych danych. na gruncie, 
Należy się spodziewać, że pp. właściciele, admini- 
stratorowie, rządcy i dozorcy miemychomości m. sf. 
Warszawy w zrozumieniu wagi sprawy, mdzielą 
e" bime wszelkich wyjaśnień i w 


asieotkyć | 8a Zarząd Pogo 
towia Ratunkowego powainią, „Aólianascu, wały 


ców stolicy do masowego zapisywania się ną człon- 
ków tak pożytecznej i sympatycznej instytucji, -. 
Egzaminy dla eksternów, 

_ Egzaminy dla ekstemów't zakresu klas ośmiu 
tllologiemych lub realnych i różmego rodzaju og78- 
miny uzupełniające odbywają się dwa razy w roku 
(w lutym — marcu, wrześniń — paździermiitu) 
przed komisją Ministerjum m Warszawie, ngies 


„Uproszczone egzaminy dojrzałości, dla specjal- 
nej kategorii ekstermów, określonej osobnemi roz- 


statni w październiku 1921 r. qized komisją Mini- 
sterjum w Warszawie, Miejsce i ścisłą datę rozpo- 
częcia egzaminów Ministerjum podaje do wiado- 
mości w pismach ma miesiąc przed. rozpoczęciem 
egzaminów, Podania, zaopatrzone. w wymagane. Za- 
łączniki (metrykę urodzenia, życiorys, ostatnie 
świadectwo szkolne, fotogratję i kwit Kasy Skar- 
bowej z wniesioną opłatę egzeminową) należy. 
wnieść ma miesiąc przed 


ozpoczęciem egzaminów 
„ft, f. w stycmiu i sierpniu) z wymiemieniem ro- 


dzaju matury (filologiczna lub realna), jezyka ob- 
-(trameuski lub niemieciih, Eksterni, zdający 
ośmiu, muszą meone ozeminy. wt 
aa «lenka poai nn BO Polski. i powszech- 
nej, z geografji Polski i powszechnej, z matema- 
tyki, Makt.  zzrodr: Adsjący, nk oiire, resia, 


zdają nadto z rysunków, 

posiadajacy. kwiadeciwa sika 3 

key siódmej, mogą bë awolniegi od 
„decyduje Mimiste 
aep ne pigna pem daion umin, ait 
Egraminy dla eksternów z zakresu Klas czte- 
tech i sześciu (filologicznych lib realnych- odby- 
mają cię również dwa razy w, roku (w.dutym i. 
październiku) przy gimnazjach państwowych, Po- 
n założe, PAAR. „mowę TO a 


agodnie z „Regulaminem, dla. 'ernó: i ekster 
E S a w 
tymże numerze -Dziennilta Urzędowego” uprosz- 
czone egzarhiny dojrzałości, zgadnie g 
pralki gg B a 
ror yta 


| "Wysokość opłaty za egzaminy fest następują” 
ca: 1) 600 mk, za pełny egramin dojrzałości, 2) 
300 mk, ma wszystkie inno egzaminy, Opłaty te na- 
leży wnosić do Kas Skarbowych (względnie do 
Centrale) Kasy Państwowej w 'Warszawie) ma ra- 
chunek Ministerium W, R. i O. P. (drial 5 bndżetu 
8.2, poz. b, lit, e.) z wyjątkiem opłat za egzaminy 
z-6 klas. które należy uiszezpć bezpośrdnio dyrek- 
z" oani sinaia OAD: 


Z Politechniki warszawskiej, Rektorat Polis 
techniki warszawskiej zawiędamia, że podania © 
przyjęcie na półrocze zimowe r, ak. ı 1921/22, wine 
ny hyć składane ma imię rektora od 1 do 22 wrze- 


„mia r. b. 


c Przy podaniu, winny Dyé” dołączone doka- 
menty: 1) świadectwo dojrzałości, uzyskane w je- 


dnej z państwowych szkół średnich cgólmo-kształ- | 


eących, Uczniowie szkó! prywatnych oraz szk$ł 
obcych koje oA przyjęci „do. Politechniki tylko 
lecbwa szkół średnich, które ur 
[oe ah umane zostały prześ Ministerjum Wy”. 
mañ Religijnych i Oświecenia Publicznego za rów- 
noważne. ze świadectwami. dojrzałości" państwo- 
wych skó! polskich;. 2) metryka urodzenia; 3) cu- 
rieułum vitae, własnor: „napisame; 4) świa- 
dectwo, wskazujące stosunek petenta do służby 
wojskowej; 5). trzy totografje t,gow, paszportowe, 
Co się tyczy opłat, to Ministerjam W. R. i O, P, 
w niedługim czesie je wyznaczy, Z powodu braku 
miejsca, Politechnika wystąpiła do. Ministerium 
prośbą o zgodę ma ograniczenie > liczby przyjęć. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


ŻELE | 
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Konkurs na gedio Politechniki, Relciorat Po- 
warszawskiej ogłasza wonkurs ma godło 
unpigwe Politechniki, Warunki konkursu są na- 
: 1) rysunek winien się mieścić w kole, 
cy 100 nim.-4 umażejszony ń kole średnicy 
A preie oregem, 
wach i ẹ uwzględnieniem możności graficznego 
przedstawienia barw, w myśl zasadniczych przepi-* 
sów heraldyki, 3) rysumei winien być prosty, 
przejrzysty, zrożumiały, charakteryzujący sztukę i 
wiedzę techniczną, Pożądame jest związać godło z 
herbem państwowym, 4- rysunek powinien mada- 
wać się do wykonania pieczęci o średnicy 88 mm, 
odcisków woskrówych, wreszcie do malepek bar- 
wiomych, 5) całość powinna się liczyć z przepisami 
zasadmiczemi, stawinemi przez heraldykę; 6) w. 
otoku godła ma być napis: „Politechnika War- 
szawska*, 7) termin składania prac—dnia 27 siet- 
pnia 1921 r. godzina 8 po półudniu, w rektoracie 
Politechniki warszawskiej, 8) prace %inny być o- 
pafitone makiem; taki sam amale winien YĆ za- 
mieszczony na kopercie, w której powinno być 
mazwisko i adres autora, 9) nagród przeznacza się 
trzy: pierwsza 20 tys, marek, druga 10,000 mik., 
trzecia 5,000 marek, Sądowi jednak przysługuje 
prawo przyzmania tylko jednej którejkolwiek lub 
dwóch nagród. W razie, jeżeli żadna praca, mda- 
niem sądu. nie nada się do odzmaczemia, wiówczas 
może nie być nadana żadna magroda, 10) skład 
sądu będzie ogłoszony. 
` Pierwszeństwo dla zdemobilizowanych. Ponie- 


Minister Spraw Wewmętrzmych ©- 
kólmikiem z dnia 18 lipca 1921 c. polecił wszystkim 
podwładnym urzędom, aby zdemobilizowami ġol- 
mierze korzystali bezwzględnie z pierwszeństwa 
przy obsądzaniu posad, o ile posiadają równe z in- 
nymi kandydatami twalitikacje,, 

(W związku z tem mają być sporządzane i na- 
desłane | Ministerjum "listy imienne przyjętych do. 
służby w.czasie od t stycznia do 30 czerwca 19%21 r. 
zdemobilizowamych wojskowych, , przy podaniu je- 
dnocześnie liczby przyjętych w tymże czasie na 
równorzędne posady niewojskowych z załączeniem 
objaśnień, eo było powodem pominięcia kandyda- 
tów m pośród zdemobilizowanych wojskowych, 

Takież listy będą przesyłane w przyszłości co 
pężoctnyj | weięmim 


Konkurs na I Departament TLI Mni- 
sterjum Wyznań zina i Oświecenia Publiez 
cel ogłasza konkurs ma 


3 należy nadsy* 
18 do Biura Department II, Bagatela 42 do & 
10 sierpuia b, © e, 


lub Ema j wać 
ul mg: mie 
m Aap z dolnego aan 
opi Wy było ud placu w pogotowiu kilku: poli- 
w, oraz policjant oddziału 
ok 
"Zuchwały Por rabunkowy, Wczoraj okolo 
g. 9 i pó! reno, do maga p owa igi zrywny 
cełany .78-letniego Micha Tarmio przy ul. 
Marszałkowskiej ur, 76, i przyszedł jakiś 


róg „Hożej, 
mężczyzna i zaczął oglądać jakaś figurkę, Po chwili pa 
wszedł drugi mężczyzna z teczką pod pachą, który 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


„ROBOTNIK”, czwartek, 28 lipca 1921 r. 


Roan LAD. POM 


Nr. 20% 


powiedział do pierwszego: „biers i dug tego sta- 
rega”. Wówczas obej nomastmicy rzucili się. na 
starca, obezwiadnili i zaci iagnęli do pokoju za skle- 
pem, gdzie powalili go na podłogę, gnietli kolana- 
mi i wreszcie jeden z opryszków zaczął grozić te 
wolwerem, Po chwili ralusie z zamikmęli, drzwi tego 
pokoju, porwali z lady ski 'epowej dwie teczki i 
wyszli, Gdy poturbowamy z 5 wybitemi zębami 
sztucznemi starzec wstał, wyszedł przed śklep i 
wszczął. alarm, rabusiów już mie było; Jedha pras 
bowana teczka. skórzaną zawierała około 190,000 
mk, gotówką, druga zań pióciemna — 40 sztuk mi- 
ljonówek i kilkadziesiat sztuk loteriji państwowej 
38 1 4 klasy, Jeden z bamdytów pozostawił teczkę 
czarną płócienną,- wypchamą siaremi gazetami. 
Pożar, W "kotłowni n należącej do awto-składu 
matenjałów pędnych ministerjum. „spraw wojsłco- 
wych przy ul, ,Wawrzyszewskiej nr, 8, we wsi Ko- 
ło, wybuchł pożar. Przyczymą późanii - rod eksplo- 
zja gazu benzynowego. * Pożar ugasili; Spi 


miejscowi: Adam Przybysz: Aleksander Zs 
= a Czarnecki, przed przybyciem Bos ois 
we: 


S na aaa | 


Z sądów. 
Kara śmierci na wojskowych. 


Biuro Prasówó M, S. Wojsk, komunikuje, że 
wyrokiem sądu polowego 138 dyw. piech, jako Są- 
du doraźnego, zono 

* 1) kaprala Jana Podłubnego mą A śmierci 
przez rożstrzelanie, degradację do stopnia szere- 
gowca i wydalenie z wojska; za rozbój, z art, 589 
ust, 4i6 p, k, k- Kare wykonano, 

2) sierżanta Boleślie Maciejowskiego vel 
Czajkowskiego na Karę śmierci przez rozstrzeła- 
nie, degradację do stopnia szeregowca i wydalenie 
z wojska ża rozbój z art, 589pt 4. 5 i 6 pkk., de- 
zercję:z $ 69, 71 wkk., Oraz. za. zbrodnię zart, 450 
p.318 pkk, Kara śmierci zamieniona została w 
drodze łaski mą 20 lat ciężkiego więzienia, 

8) sap. Franciszka Mączyńskiego na karę 
śmierci przez rozstrzelanie i wydalenie 2 wojska 
za rozbój z art, 569 wpk, Karę, śmierci zamieniono 
wadrodze laski na 10 lat ciężkiego więzienia. 


nam- lirycziym, 


Teatr i Muzvka. 


tema | asa T TEATRU 

W teatrze O Polonja" {Jasne "R 
odbywają się codziennie przedstawienia 
skiej trupy dramatycznej dyrekcją md 
ko-Kreczeta, Zespół sk z p mek zaj 
sił dramatycznych, operowych -f „oai R 
„Czajee*”. przenobiomej ze Laco romamsu Foki- 
na, o charzkterzo typowo me: . zw 
błysnęła iskrą talentu  mieprzeciętnego pami 
denko w roli e pią ic Hali CAD: Tar - partie 
rami byli w każdym calu 
szczerzy, 0 iwybomiej dykcji, pp: krocza (panies) 
i Rudenko reżyser (Pańko, robotmiiki, narzeczony 
Hak), Wyrazistè w plastyce i pełne zacięcia cha* 
rakterystyczmego sylwetki rybaków dat. Tę: 
Szymko, i Jasiński, Teraz nieco powiedzieć a 
o Stronie muzycznej i wokalnej 
teairalnej, W głośnej 8-aktowiej operze ptak mm 
uleraińskiego kompozytora L. Kotlarewskiego, u- 
styszeliśmy nieprzeciętnej miary talentu piekny 
głos barytonisty Żira, Sziachetnie brzmiący, o Tom" 
ległej skali głos, ma dużo liryzmu i szczerości, Na* 
taiką była pani Kreczet, obdarzona miłym sopra» 
Chóry są % Sobą 
brzmią czysto, dźwięcznie i rytmicznie (zwłaszcza 
basy, wogóle dobre są głosy męskie), zaś tańce 
mają dużo zacięcia i rozmachu, M, L, 

Teatr Polski, Dziś ż dmi następnych Milost 
czuwa 

Teatr Maly, Dziś „Medor“, 

Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro „Ich enwo 
po"; AJ sobotę po raz pierwszy „Mąż o dwu $œ 


oatr Praski, Dzi$ i futro „Rozkoe domo 
Ra oka Dziś i futro po raz ostatni 
" - 0W.soboię premjera dramatu Brisson'ą „Pani 
X...reżyserowanego przez p. -Leśniewskiego. 
POKWITOWANIA, 


Na biedne dzieci po poległych w walce o G. Śląsk, 
Stowarzyszełnie socjalistów KPR Zgoda" 
wfZurychu mk, 15,000, 


4 


Wezwanie i rmeowików pandlowychi litrowych 


Zarząd Związku Zawodowego Pracowników” Handlowych i Biurowych w 
Polsce (Zielna 25). wzywa. wszystkich ubezpieczonych w Kasie Chorych pracowników 
handlowych i biurowych, ażeby sprawdzili, czy znajdują się w spisach wyborców, które są do 
przejrzenia codziennie ed godz. 9 r. da 3 w. we wszystkich lokalach Kasy Chorych. 
„ Wszyscy pracownicy mający prawo do ubezpieczenia w Kasie Chorych, a. nie zamieszczenł 
w spisach wyborców, powinni natychmiast. (do d, I sierpnia) reklamować swoje prawo. wyborcze A 
i w tym celu winni zgłosić się do Kasy Chorych — Setos "= i udowodnić tam, że w myśl stá- 


| chem. bakterjolog 


wy powinni być w Kasie Chorych ROSZ 


Spódnice angielskie 
a«akiety damskie U 
Biuzki wełniane imari 
Biuzki batystowe ” 
» 
» 


Suknie wełniane 
Koszule damskie 


, Dział bławatny: z 
Surówka ” ' mett 
Madapolamy dobr. gat. „ 
Wełny na suknie z" 
Korty pódw. szerokości m“ 
Cajgi 


B-cia ZANDER 


"WYPRZEDAŻ 


. oraz wszelką męską. konfekcję_ SE 


88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


w czwartek, 28 stał aj tj o al 7r ba wlecz. 


00 

700 = 

1500 * | 

700 e ZE RA MANIE 
gan grodzieński I Ska, Warsza 

259 | 244.86, 251-96. Gdańsk, Siedire 

350 Fól ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 

= penae KOLONJALIE ve. e 


Soni sklepom n 
"Zródło Polskie” . 
"R i S-ka, s, Marszalkowska 05, te- 
l lefon 231-66. 


aj "== jj MZ AE 
FASOLE GROCAY, ga "oeioz% 
„Zródło Polskie“ PA odzień- 


ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
aj tet 231-66. 


=== JM ae 


porty 


odbędzie się w lokalu własnym (Sala Gimnastyczna) Nadzwyczajnej We po censo, fabrycznych pole- 
Ogólne Zebranie z następującym porządkiem dziennym: ca „Zródło. Polskie“ Jan "Gr$- 
1) Sprawozdanie Komitetu: Sekcji i- Komisji Wykonawczej. TE P ska. Marszałkowska 


2) Sprawa akcji ekonomicznej. 
3) Wolne» wnioski. 


Wobec ważności spraw, będących na HPORządka dziennym, | = 
koleżanki i OE zd po o punktualne i liczne przybycie. 


KOMITET SEKCJI. 


| ka e MM | 
SUBGRYNU 


w pudełkach z sitkiem 


k farmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1. 
rzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
„Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


Taniej 


niż wszędzie! 


+Po$ i niemiłą woń | 
'-z nóg, rąk i:pach, znakomicie usuwa i zapobiega 
im powszechnie znany 


„SUDORYN* 


Dr. m TE 


=E UN, LE PO- 


KOST na beczki poleca „Zródło 
Polskie“ Jan Grodzieński 
JP ska Marszałkowska 95, tel. 


SEE GHOZDZIE, KOSY, 


naa | 


PTI 


nn 


jawy: młotki, babki, grabie, 
łopaty, lemiesze, odkła- 
| dnice, wyroby ' żelazne poleca 


„Zródło Polskie" Jan Grodzień- 


| ski. 1 S-ka, 
125166, Marszałkowska 95, tel. 


męskie 4 do lOtysię 


AMT cy, uszycie nasze do 
} datki 4500, tam też na 
| obuwie. Chmielna 49 m. 


EE E 1350 i marek doskonaly p 


noczeni portreciści*. 


po 
„Ajed 
Złota 16, 


bawełna hurtowo, Centrale 
b. lekarz polikl. prof ez p 
W OPYIE = MD wener, „skórne wder ÑL -Niets Krucza 2e. 0na 
end aS sów) niemóc płeio EM i prezerwaty:. 
ze 4—7. Królewska 27 m. 1. Te- Okulary, hiaokle, wy, A 
is „~ Jefon 14-27. 6735|bo w podwórzu. Optyk „Ak - 
W "TERNI" m 1. nn | Jerozolimska 33 róg załkow 
k Dr. 8. Dembechi {= 
poleca okulary i binoklo z naj- r. l ślubne, złote, srebrne, 
lepsz. szkłami francuskiemi. [CGo+bY skórne, weanerycz- Obrączki pierścionki, kolczyki 
Ochraniacze gumowe nioczopłciowe paz = ue Przyjmuję 
aN Roz 26 z « iat 30 a; reperacje tanio, dobrze. 
everipsz miamsesy» sPlia", Rowy sw pirihi zegarmistrz Gutmacher, Smocza 


„Venus? i in., w, wielk, wyborze. 
nadeszły. Hurt i Detal. 


ANALIZY krwi (syfilis): 


moczu, (go- 


nokoki) i t. d. od 10 — 4:pp. 
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b, asyst przy szpitalu Virchowa. 
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Db Leszczyński 


© O 142, 


B. ordynator klin. prać 


moczo-płciowe, Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz - 


Warecka 7. 


Ne 2! na rogu Dzielnej. 


pairem szwaczki ze pg 
2t czarki. Zeina OP. Tee, 
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